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w CHRZEŚCIJAŃSKIM BANKU SPÓŁDZIELCZYM na Antokolu 
mieszczącym się w w domu własnym przy ul. Mickiewicza 1 róg Placu Katedralnego 

Za całość wkładów i oszczędności Bank gwarantuje 

1) Kapitatami i domami własnymi w wysoxości 600.000 zł. 
Bank wydaje pożyczki na cele produkcyjne 

    

SPÓŁKA AKCYJNA Rok założenia 1870 

ODDZIAŁ W WILNIE 
UL. MICKIEWICZA Nr; 17 

MAGAZYNY TOWAROWE Z BOCZNICĄ WŁASNĄ PRZY UL. ROSSA 9 
CENTRALA W WARSZAWIE 

ODDZIAŁY MIEJSKIE W WARSZAWIE: Mazowiecka 18, Tłomackie 1. 
GDDZIAŁY PROWINCJONALNE: Częstochowa Gdynia, Kalisz, Katowice, Kraków. Lublin, Lwów, Łódź 

Poznań, Radom, Sosnowiec, Wilno, Włocławek. 
Przyjmuje wkłady oszczędnoś iowe w złotych obiegowych i złotych w złocie na specjalnie dogodnych wa- 

runkach na książeczki, opiewające na nazwisko wkłańcy i na okaziciela. gwarantując bezpieczeństwo i bez 

względną tajemnicę, Załatwia szybko i sprawnie każde zlecenie w zakres bankowości wchodzące, 

  
os aa a aaa ia   ODDZIAŁ W WILNIE 

UL. ADAMA MICKIEWICZA Nr. 25 (dom własny 
Załatwia szybko i tanio operacje bankowe 

KORZYSTNA LOKATA WSZELKICH OSZCZĘDNOSCI ZWROTNYCH NA KAŻDE ŻĄDANIE. 

WŁASNE SKŁADY TOWAROWE 
BEER J o OAZA 

  

Centrala: 

WILNO, 
MICKIE wicZĄ 8 Wileński Prywatny y Bank Handlowy S.A. nk Handlovy S.A. stats 

Założony w 1873 r. 

Załatwia wiszellkie operacje wchodzące w zalkres banikowości. Przy. 

muje wikłady na oprocentowanie. Uskutecznia przekazy krajowe i 
zagraniczne oraz do LITWY i ROSJI 

Wynajmuje kasetki (safes) w podziemnym skarbcu A 

Telefony Ga ! 408, 445, 816, LK 
2029 

BANK TOWARZYSTW "SPÓŁDZIELCZYCH Sp. Akc | Sp. Ak. Eu 

  

  

czy posiadasz 
już książeczkę 

oszczędności 

K. K. 0. 
MIASTA WILNA, 

Mickiewicza 11 

Oszczędzajciel 
KUPUJĄC po cenach konkurencyjnych w składzie aptecznym 

wł. narbuta 
przy ul. $-TO JAŃSKIEJ w WILNIE, TEL. 4.72 
otrzymujecie bony premiowe* albo turystyczne. 

W.E. SZUMAŃSCY 
MICKIEWICZA 1 

Poleca: Pracownię futer, okryć i sukien pod! kierunkiem pierwszo- 
rzęjdnych sił PZA a także gotowych obrań damskich. 
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Restauraja „USstrOMIeS“ KOMUNALNA 
MICKIEWICZA 24, TEL. 22-04, K A Ss A 

codziennie koncerty kwartetu salonowego i muzyki tanecznej. 
Początek o godz. 20.30 OSZCZĘDNOŚCI 

jest przyjacielem 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY SKLEP GALANTERII K hole most a 

W. Kowalskiego us Zapewnia  stuprocentowe  bezpie- 
do nowego lokalu w tymże domu przy ul. AE, Nr. 5, Pio S nė sa 

bok skl Bork. 1 tr warantowanych calym majątkiem i 
а aa ЭрО dochodami śminy miasta Wilna oraz 

funduszem gwarancyjnym K. K. O. 

Stronnictwo Narodowe 2 
Korzystną st procentową. 

zawiadamia swych członków, że w dniu 31 października br., w niedzielę УЕ i 

o godz. 12,30 w lokalu przy ul. Mostowej 1, odbędzie się Ka dalo. 

Zebranie członków Str. Narod. : Możność otrzymania pożyczki na 
dogodnych warunkach. 
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poświęcone omówieniu 

sytuacji politycznej 
Obecność obowiązkowa. Wstęp za legitymacjami. 

  

Suma wkładów na dzień 27-$0 paž- 
dziernika 1937 r. wynosi 

Zł. 6.219.656,30   
  

2) Odpowiedzialnością Członków do sumy 4.000.000 zł. 

  

  

CUKIERNIA RUDNICKIEG (MICKIEWICZA 1 
Plac Katedralny) > 

zaprasza na miłą muzyczkę i śpiew w wykonaniu damskiego 
zespołu, Koncert codziennie od godz, 17-ej. 

  

  

  

Fabryka Perfum 

„DIVETTA” 

Właściciel 

Gustaw 

HERTEL 
  

Żądania radykałów francuskich 
w odniesieniu dogpolityki zagranicznej 4 

PARYŻ 30.10. Kongres radyka- 
łów powziął w sprawie polityki za- 
granicznej rezolucję, stwierdzającą 
m. in.: kongres proklamuje wolę 
Francji zapewnienia sobie bezpie- 
czeństwa i obrony pokoju prżez do- 
trzymanie międzynardziowych zobo- 
wiązań, bez wzgiędu na jakikolwiek 
nacisk, pochodząay z wetwnątrz. czy 
też z poza granic kraju. Stronnictwo 
wyraża uznanie dla pt owadzonej 
przez rząd polityki zagranicznej i 
zapewnia ponownie minisira spraw 
zagranicznych Delbosa o swym га- 
ufaniu, Stronnictwo popiera przede 
wszysilkim odporność, jalką wykazuje 
Francja w stosunku ido wszelkich 
form imperializmu. Franiqja zdecydo- 
wana jest przy poparciu swyca przy 
jaciół, zapewnić bezpieczeństwo awe | 
go xraju i wolność żeglugi na morzu 
Śródziemnym. Do przestrzegania tej 
polityki konieczne jest: 

1) aby interesy Francji w żadnej | 
dziedziine nie były naruszone, | 

2) aby Francja rozszerzyła za- 
kres swych przyjażni z mnymi pań- 
stwami. a istniiejące już umocniła, 
zwłaszsza z W. Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi, 

3) aby Liga Narodów doznała 
wzmocnienia. 

W. związku z konfliktem hiszpań- 

cji podczas 'wyjścia z meczetu po 
mdzłach południowych spełzły na 
niczym z powodu obecności silnego 
oddziału policji. Nie mniej jednak do- 
konano dkoło 20 aresztowań, w 
czym kilka przewódców za tamowa- 
nie ruchu publicznego. W Fezie po- 
licja obsadziła ponownie dzielnicę 
Mažina, w której znajduje się kwa- 
tera główna partii narodowej. Po 
południu około 700 członków siron- 
nictwa narodowego zgromadziło się 
w meczecie Karacuy, gdzie usiłowali 
demonstrować. Żołnierze muz: 

WARSZAWA 30.10. Dziś w Są- 
o Apelacyjnym w Warszawie za- 
padł wyrok w sprawie Joska Pędra-   w lecie rb. w 

skim wyraża kongres przekonanie, 
żę konf ikt ten nie powinien bezwa- 
rūnkowo wyjšė poza granice  Hisz- 
  

     

  

ale nie kosztem 
zdrowia... 

Nie jest za drogie to, 
co dla zdrowia jest konieczne Przy 
bólach głowy, przeziębieniu, gorqczca, 
revmatyzmie, postrzale 

ASPIRINA 
WYRÓB KRAJOWY 
—————-— -  | 

  

panii. Stronnictwo zgadza się z każ- 
da załatwieniem tej sprawy, które 
urzeczywistni istotne zasady  niein- 
terwencji, stawia jednak warunek: 
albo wycofanie ochotników — albo 
likwidacja akqji nieinterwenlcyjnej. 

Niepokoje w Maroku francuskim 
trwają w dalszym ciągu 

RABAT. 30.10. Usiłowania prze- towany został przewdiłca 
prowadzenia w: Rabacie demonstra-|ctwa Hassan Ouzzani. Wojskowa o- 

stronni- 

HERBATA, 

LIPTONA: 

  

scy wikroczyli do meczetu i dokonali ,kupacja Mediny utrzymana jest na- 
około 300 aresztowań. M. in. aresz- |dal. 

Wyrok na Joska Pędraka 
Sąd Apelacyjny uchylił wyrok. 

Sad Okręgowego, skazujący Pędra- 

ka, oskarżonego o zabójstwo Barana | zabójcę na 13 lat więzienia, 
Częstochowie. | 

ka na dażywotnie więzienie i



    

  

  
Tak, że... 

    
'_.._Rozsądnie oszczędza ten, kto swe oszczędności lokuje w 

polskim Spółdzielczym Banka Rzomieśiniczym w Wilnie 
przy ul. Portowej 28. (Założony w 1924 r.) 

Kapitały własne Banku wynoszą ponad 175.000 złotych. 

Odpowiedzialność członkc., za operacje Banku sięga 1.500.000 zł. 

(ATS T A NTT EISS RCT TATSIA RDA PBW 

Polski Bank Włościcieli Nieruchomości 
m. Wilna i woj. Wileńskiego 
WILNO, JAGIELLOŃSKA 7-7, tel. 21-62 

Przyjmuje drobne oszczędności i większe wkłady, wypłacając 
najwyższe oprocentuwanie, : 

Udziela krėtko i diugo-terminowe požyczki na Klogodhych warunkach 
į i oszczędzaj jedynie w Polskim Banku Wiascicieli 

Nieruchomości. 
Lokaty są zabezpieczone majątkiem nieruchomym wartości ponad 

pół miliona złotych. 
PRZY BANKU ISTNIEJE KASA POGRZEBOWA. 

Bank załatwia interesantów w Ez między il a 13 prócz świąt 
i 6. 
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2 FUTRA 
W. SZCZURSKI i S"A 

Wielka 21 

Poleca w wielkim wyborze 

JT A М 
Wypychanie 

zwierząt I ptactwa 

garbowanie skór 

pracownia kuśnierska 
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od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Aparaty okazyjne. Zamiana aparatów na nowe 

atłasowe, satynowe, 
adamaszkk. jedwabne, rypsowe, watowe 

gwarantowana wata 
płócienne | nansukowe — najnowsze fason 
póleca na sezon z własnej pracown 

Kołdry 
Biała 

Pokrowce 

J. KŁOD ECKI SARA 47: Valdas 
Wykonanie pierwszorzędne Ceny nis kie 

Całkowite wyprawy ślubne   

_ DZIENNIK MILENSKI | 

i 1 AU NM AP . 

Kwe 
'Dziś, 31 października, odbędzie się kwesta uliczna na Dom Św. Antonie- | 

- o łaskawe datki uprasza Komitet, ! 

ik Js M bl | 
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„Wybredny znawca pije tylko 

I go 

STAROWI 

| 
| 

Wišniak n 
Koniaki n 

firmy Jerzy JE   
rawiecki St. E zakład k 

айса а)(а Г) ) а) э а]        

"PRZY OTYŁOŚĆ 

Zerwania 

TOKIO 30. 10. Agencja Domei 
domosi: W. Tokio odbyłe się walne 
zgromaczenie, w którym wzięło u- 
dział przeszło 100 osób: posłów i 
wybitnych przemysłowców, kupców 
i banikowców. Zgromadzeniu prze- 
wodniczyt Jamamoto: jeden z prze- 
wódców partii Sejukai. 

MORZODYPSZEWETWCERAN SD SENIND BL 

Kronika telegraficzna 
— Stan zbiėrki na Fundusz Obrony 

Morskiejna dzień 27 października rb. wyra- 
ża się kwotą bł. 5.951.357,99. Z sumy po- 
wyższej wpłacono na budowę łodzi pod- 
wodnej kwotę złotych 3.615.000. 

— Gen. Ettore Bastico, który dowodził 

ochotniczym korpusem włoskim w  Hisz- 
panii, został odwołany. 

— Jeden z rybaków, pochodzących z 
Brighton, dokonując na morzu połowu, za- 

uważył spadający do kanałau la Manche 
płonący samolot. Po przybyciu na miejsce, 

znalazł jedynie na wodzie ślady oliwy. 
Władze wszczęły dochodzenie. 

  
członków rządu, wsiadł wczoraj wieczorem | 

na poklad yachtu „Hellas“, udając 56 w 

podróż po Europie. 
— Karny sąd okręgowy w Pradze ska- 

zał Franciszka Kasztura na 10 lat ciężkie- 

go więzienia i utratę prew obywatelskich 

za zdradę tajemnicy wojskowej 

Wołski minister sprawiedliwości 

Solmi opuścił wraz z zastępcą kanclerza 
Hitlera Hessem Rzym, udając się do Mo- 

nachium, gdzie weźmie udział w obradach 
niemieckiej akademii prawa. 

— Bułgarska para królewska przybywa 
dziś do Paryża. Na dworcu powiia parę 
królewską minister spr. zagr. Delbos. 

— (Odpowiedzialny redaktor  „Krasnoj 

Zwiezdy* łotysz Landa, komisarz korpusu, 

który od 7 lat zajmował to stanowisko, zo- 

stał usunięty. 
— Polcja portowa w  Konstancy wy- 

rzy narkotykami, przede wszystkim  haszy- 

(sziachetny[destylat winny) 

Kamienica — Bielsko" 
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Na sezon jesienny i zimowy 

poleca tanie, dokładne i prędkie wykonanie garniturów, palt i futer 

; z wlasnego | powierzonego materjału według ostatnich fasonów 

Warunki bardzo dogodne !!! 

  

Król grecki Jerzy, żeśnany przez ' 

kryła szeroko rozgałęzioną bandę handla- | 

sta 

N 42, 

a miodzie 

aturalne j 
NKNER i S-ka 

  
   

     

            

     

Zaopatrz się w porę w 
tabletki Togal. W razie 
rzeziębienia, gorączki, 
ataru, grypy odda ci 

Togal dobre usługi. Togal 
oe się w dawce po 
2 tabletki 3 lub 2 razy 
dziennie. Togal powodu- 
je spadek gorgczki iprzy: 
nosi ulgę. Do nabycia Ceny niskie !!! ы 

| we wszystkich aptekach. 

KRAUZ 
[SLELJLALILALALILELEJL zs) 

ui. Wileńska 32 [>] 
I-e piętro. Tel. 15-51 G 

  
B. 

Ocz        

  

stosuje się znana SÓL MORSZYŃSKĄ luk WODĘ GORZKĄ 

MORSZYNSKĄ. Żądać w apiekach | składaci * aptecznych. 

stosunków z Anglią 

  

- domaga się społeczeństwo japońskie 
, Zgromadzenie powzię!o  jedno- wych, jakie miał przedstawić przed- 

|myśinie rezolucję potępiającą stano- |stawiciel rządu japońskiego marszał 
wisiko W. Brytanii w sprawie chiń- | 
skiej oraz zapowiedziało / rozpoczę- 
cie kampani narddowej za zenwa- 
niem stosunków dyplomaiycznyca z 
Amglią. Deklaracja uchwaiona przez | 
zgromadzenie stwierdza, że od! 
chwili wybuchu zaliargu japońsko- | 
chińskiego W. Brytania nie zacho-| 
wywalła meutralności lecz wspierała | 
Chiny. przeciw Japonii.  Dekiaracja | 
oskarża Anglię o intrygi zmierzające | 
do międzynarodowej interwencji i 
presji przeciwiko Japonii za pośred- i 
nictwem konferencji 9-ciu mocarstw. 

| Japonia była wierna  traxiycyjnej 
przyjaźni z W. Brytanią od chwili 
zawaruia, obednie wygasiego, soju- 7 
szu brytyjsko-japońskiego Obecnie r Sawy ; ZEBÓW 

  

cierpliwość Japonii wyczerpaża się, | 
! 

| NIEPRAWDA | 
| LONDYN 30.10. Amiasada ja- kowi Czang-Kai-Szelkowi. Ambasa- 
| pońskka Ikomunikufje: we wczoraj- da japońska stwieńcza. że iad: 
|szym dzienniku wieczornym ukazała mość da jest całkowicie niepraw- 
się wiadomość o warunkach pokojo- ' dziiwa. 

Odprawa władz legionistów i PÓW 
WARSZAWA. 30.10. 30 paździer- władze organizacyjne na życzenie p. 

nika b. r. o godz. 11 rano w sali Pre- Marszałka  Śmigłego-Rydza. który 
zylium Rady Mienistrów odbyła się | pragnął z nimi pomówić. 
łączna odprawa władz Związku Le- | Marszałek  Śmigły-Rydz zabrał 
gionistów i POW. |głos wygłaszając dłuższe, trwające 

Po przybyciu na salę Macszałka | około godziny, przemówienie. 
Śmigłego - Rydza i zameldowaniu Po ukończeniu przemówienia 
mu się płk, Adama Koca w imieniu | Marszałka Śmigłego-Ry|-lza p. pre- 
komendy naczelnej Związku Legio- | mier gen. Sławoj-Składkowski, jako 
nistów i prezesa zarządu głównego |gospodarz zaprosił zebranych na 
P. O. W. min. Kościaikowskiego: | herbatę. 

|zalbrał głos płk. Adam Koc. Oświad-| W herbatce połączonej ze swo- 

Iczył on, że zebrani zostali wewzwani bodną wymianą zdań wziął udział 
Ina dzisiejszą odprawę przez.swojc również Marszałek Śmigły-Rydz. 

„Ogranicznik prądu czuwa nad 

  r 

  

  | szem. 

b, silna mgła. Widzialność wynosi od 5 do 

10 metrów. Komunikacja odbywa się z wiel 

kimi trudnościami. Było kilka wypadków 

zderzenia semochodów z tramwajami. 
— Z Wiednia olicjalnie donoszą: roz- 

szerzone zagranicą wiadomości o. usiłowa- 

niu dokonania zamachu na kanclerza Schu- 
schnigga są pozbawione wszelkich podstaw. 

— Egipskie ministerstwo wojny zamó- 
wiło w Anglii 50 czołgów, przystosowanych 
do działań w pustyni. Dostawa tych czoł- 

śów nastąpi w najbliższym czasie. 

— Wyśnany książę afgański Sirdar Ma- 
hommed Omar Khan, który internowany 
był w miejscowości Nainital w lndiach zdo- 
łat zbiec,   

— W Moskwie już drugi dzień panuje ) 

radioamatorami ną Śląsku 
Radioamatorzy na Śląsku mają troskę na działanie „ogranicznika“, wyłączającego 

| dodatkową, nieznaną w innych okolicach prąd. A że poza tą wyjątkową cechą — 

kraju. Jest nią norma prądu, określona dla oszczędności prądu -- aparaty Fenomen 

| każdego odbiorcy. Nie wolno jej przekro- krajowej produkcji Telefunken, są dosko- 

czyć, śdyż nad rozrzutnością prądu czuwa nałe w działaniu, mają przepiękny, natural- 

„ogranicznik“ — specjalne urządzenie, sto- ny, ton, są zbudowane na solidnym schassis, 

jące na straży normy prądu. Każdy obywa- a przy tym są przystępne w cenie, więc 

tel na Śląsku, nabywający odbiornik radic- jako supery cieszą się na Śląsku wyjątko- 

wy, musi się liczyć z zużyciem prądu przez wym powodzeniem, Każdemu bowiem grozi 

dany aparat, gdy bowiem radio zużyje prą- „ośranicznik”, lepiej jest więc kupić „Fe- 

| du ponad szczupłą normę, nie wystarczy go nomen*, przystosowany specjalnie do wa- 

na lampy, co już jest prawdziwą klęską. Na runków miejscowych. 

| szczęście znaleziono na to sposób. - Można. 

| używać radia dowoli, nie przekraczając BTPTTARERIACOBAAPTAPWIRZZSDORIARZ 

„norm. Odbiorniki FENOMEN, jedyne zresz- » 

tą z pośród innych aparatów žužywają prą-| Zi6ž ofiarę na F. 0. N. 

du tylko 26 watt, co nie naraża posiadacza | 

 



Gdzie się odbywaj Obywatele 
„gdemokratyzacla“ 

Prasa wszystkich niemal kierun- 

ików żywo zainteresowała się prze- 

| 

| 

i obywatelkii 
Dorocznym zwyczajem cały 

biegiem obrad Raliy Naczelnej Str. |31 października 1937 roku 

Narodowego, które odbyło się przed | w q ĘDZYNARODOWY 

tygodniem. 

Komentarze posypały się jaik z 

rogu obfitości, przy czym komenta- | 

torzy wysilali cały swój dowcip. aby, 

uchwycić głębszy związek istniejący, | 

rzekomo, pomiędzy nazwiskami ! 

członków nowoobranego zarządu, a 

„rozgrywkami zakulisowymi” w ło: | 

nie Stronnictwa. | 

Nie należy przywiązywać rzecz 

prosta większej wagi <o tych 

mentarzy. Trzeba zdawać sobie spra | 

wę z intencyj wrogich, lub niechęt- 

nych Stronnictwu organów  praso- 

wych, usiłujących szerzeniem bajek 

o „rozgrywkach i „dekompozydli“ 

podkopać wiarę społeczeństwa w 

zwartość i jednolitość organizacji. 

Wiemy bardzo dobrze, że usiłowania 

te są najzupełniej płonne, gdyż Stron 

nictwo nigdy bokaj nie było tak ze-| 

spolone, w obliczu nadchodzących 

wydarzeń. jak w chwili obecnej. i 

Mozolna praca przeciwników nad 

rozbiciem Stronnictwa zakończyła 

się całkowitym fiaskiem. W. swoim 

czasie odeszły wprawdzie z jego 

szeregów nieliczne grupy roziamow- 

ców, ale fakte ten nie przysporzył 

wrogom ruchu narodoweże zbytnich 

korzyści i nie zagroził temu: ostatnie- 

mu poważniejszymi następstwami. 

Stało się to skutkiem tego, že 

podstawy polityczne i taktyka tego 

największego i najsilniejszego dziś— 

co wszyscy przyjznają—Stronnictwa 
w Polsce nie są improwizowane dla 

doraźnych potrzeb lub upodobań. 

Wyrastają one z układu stosunków 

w Polsce i są skutkiem tego natura|l- 

ną drogą nacjonalizmu polskiego. 

Wszelkie od niej odchylenia prowa- 

@а na manowtce. 

Między innymi dlatego też nie 

mają żadnych podstarw  szerzone 

bardzo skwapliwie plotki c rzekomo 

walczących ze sobą grupach w Stron 

nictwie. Tak samo bez znaczenia 

jest przypisywanie poszczególnym 

działaczom Stronnictwa tych lub. in- 

nych zamiarów, lub też nadawanie 

jakiejś wagi ich indywikliualnym ce-| 

chom. Stronnictwo Narodowe jest 
organizacją, w której wola jednostek 

jest mniejsza, niż w każdem innem 

stronnictwie. Jednolity zespół kie- 
rowniczy wyklucza wszeiką możli- 

wość szerszej emulacji osobistej i for 

mowania się t. zw. „kapliczek”. 

Nie sprzyja. temu również powaga 

zadań, jakie sioją przed Stronni- 

ctwem Narodowym w kraju. Gdyby 

Stronnictwo Narodowe było jedną z 

wielu grup politycznych walczących 

o władzę przeważnie dla samej wła- 

dzy, gra taka miałaby, może realniej- 

sze podstawy. Ale Stronnictwo dą- 
ży ido głębokiej przebudowy państwa 

i społeczeństwa, do wprowadzenia 

w Poisce ustroju narodowego w całej 

jego rozciągłości, do zbudowania 

polskiego państwa narodowego. 
Nie poprźestaje więc ono ua wal- 

ce o władzę. Zakłada już 

mimo że władzy jeszcze nie spra- 

wiuje — fundamenty pod przyszłe 

państwo narodowe. 

Atutem jego są olbrzymie prze- 
obrażenia społeczno - polityczne w 
kraju, zarówno w dziedzinie wie- 

rzeń ideologicznych jak i w realnym 

życiu narodu. Wystarczy wspomnieć 

tu chociażby o sprawie żydowskiej i 
o tych olbrzymich moralnych spor 

łecznydch i politycznych  mastępst- 
wach, jakie pociąga za sobą jej sta- 

cję Stronnictwa Narodowego. 

Ktokolwiek uważnie i wnikliwie 

przygląda się temu, co się w kraju 

rzecz prosta, która z natury swojej 

związana jest ze sprawowaniem wła- 
dzy formalnej, ale ta która wynika 

dziś — ! 

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 

w którym to dniu ocenia wyniki ca-, 

łorocznej gospd.larki i przysposabia 

się dalszych wysiłków w swym kul- 
iuralnym i gospodarczym rozwoju. 

W dniu tym występuje z całą wy 

razistością niewzruszona prawda: iż 

realnym plonem każdej pracy, jest to 
co po miej pozostaje w iormie trwa- 
łej, Według tęgo plonu sądzi nie tyl- 
ko współczesny ogół, lecz sądzić bę- 
kizie potomność, dla której wszyscy 
budujemy lepsze jutro, Dorobek, z 
pracy naszej pawstały, jest nie tylko 
wartością osobistą. Jako kapitał 
społeczny, stanowiący 0  dobroby- 
cie, bezpieczeństwie i trwałości eko 
ncmicznej narodu daje on podstawę 
wliieczyjstej i niezłomnej organizacji 
Państwa. W takim zrozumieniu rze- 
uzy przejęci myslą o przyszłości łą- | 
czymy się z całym kulturalnym świa | 
tem w obchodzie 
ności", 

Coraz widocznejszym 
że Polska weszła na drogę poprawy 
gospodarczej, że życie gospodarcze 
naszej Ojczyzny nabiera Zcirowego 
tętna, że powraca błogosławieństwo 
pracy. Ponieważ jesteśmy na dorob- 
ku gospodarczym, jako jednostki i ja 
iko społeczeństwo, więc tym większe 
spoczywają ma nas obowiązki, aby 
pracy naszej nadać charakter trwa- 
łości i cwocnošci. Konieczne w na- 
szych warunkach życie rozumne i go 
spodarne stworzy podsiiawy lepsze- 
go jutra, bezpiecznej przyszłości i 
powszechnego dobrobytu. 

Centralny Komiiet Oszczęd 
nościowy Rzeczypospolitej Polskiej. 

  

Pamiętaj, że kraj nasz musi być nie- 

tylko piękny, lecz i bogaty. Boga- 

ctwo i dobrobyt osiągniesz jedynie 

dzięki oszczędności. 

PJ 

jest felt, | 

„Dnia Oszczęd- | 

|świat cywilizowany obchodzi w dniu 
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Afera plk. de la Rocgue 

Wewnetrzno - personalne  rozg- 
rywiki, toczące się od szeregu tygod- 
ni na prawicy francuskiej, osiągnęły: 

| obecnie punkt kulminacyjny, w pro- 
cesie liońskim, wytoczonym płk, De 

La Rocque przez jego b. współpra- 

cownilka, a teraz najbardziej zaciek- 

łego wroga, iksięcia Pozzo di Borgo. 

Główną sensacją tego procesu by 
ły zeznania b. premiera Tardieu, któ 
ry powołany przez ks. Pozzo di Bor- 

go jako świadek. opowiekział, iż sub 

wencjonował płk, De La Rocque za 

czasów swego premieroslwa, a na- 

stępnie, gdy p. Laval objął ster rzą- 

dów, polecił go z kolei swemu na- 

stępcy. Subwenoje były udzielane 

płk. De La Rocque w banknokach. 

Płk. De La Rocque miał się zgłaszać 

po nie do prywalnego mieszkania b. 

premiera. 
Na te wszystkie zarzuty płk. De 

La Rocque odpowiedział, że są one 

kłamstwem. 

Rozprawa liońska miała chwila- 

mi przebieg bardzo burziiwy. M. in. 

al.iwokat płk. De La Rocque pośred- 

mio wyraził się obelżywie o p. Tar- 
dieu, który za to ze swej strony w wi 
doczny sposób nie oszczędzał płk. 
De La Rocque, twierdząc, iż kilka- 

krotnie posługiwał się nim 1 jągo zwo 

lennikami do różnych misyj, m. in. 
|do organizowania owacyj powraca- 
jącemu z Berlina min. Lavalowi. 

Wyrok w procesie ma zapaść 8 

listopada. Praces lioński stał się o 

,gromną sensacją dla kół politycz- 
lnych, zwłaszcza prawicowych, które 

;z niezwykłym podnieceniem komen- 

itują tę sprawę. Na ogół panuje prze- 

konanie, że ostatecznie m y wy- 

jaśnić tę sprawę tylko zeznania b. 
|premiera Lavala. 
| х 
| Afera pułkownika De La Rocgu- 

e'a budzi we Francji ogromne zainte 

|resowanie. Powiedzmy jednak odra- 
zu, że oburzenie moralne na szefa 

|Francuskiej Partii Społecznej (daw- 
|niej „Krzyże Ogniste”) za to. że brał 

9 a 3 y 4 
nowcze traktowanie przez organiza- |od p. Andrė Tardieu jalko premiera | 

|sulbwencje po 10 tys. franków mie- |kownikiem? 
„sięcznie, wyłlaje nam się dość podejlne? Ależ to nie byłby dostateczny 

rzane. Pobieranie subwencyj z fun- 

duszów dyspozycyjnych rządu jest 

we Francji zwyczajem, dość dawno i 

dość... szeroko stosowanym i napraw 

dę nikogo tam nie dziwi, że jakiś re- 

čialkiior czy wydawca korzysta z po- 

mocy pieniężnej sprzyjającego mu po 

lityczniie ministra. Istnieje szereś 

pism: o lktórych (każdy dziennikarz 

wie, że żyją z lunduszów sekretnych 

rządu. 

W. aferze jednak De La Rocque'a 

choczi nie o zwykłego dziennika- 

rza, ale o szeła wiellkiej partii i to 

szela marzącego o naczelnej roli w 

państwie. Pułkownik De La Roc- 

que dysponuje masami oddanych 
mu fanatycznie zwolenników, a jego 
partię ożywia ambicja zjednoczenia 

wszystkich odłamów nacjonalistycz- 

nych i umiarkowanych, o ile stoją 

na gruncie republikańskim. Taki kan 
dydat na „wodza”, pozujący nieraz 
w roli surowego moralisty i kazno- 
dziei, ulega niewątpliwie moralnemu 

pomniejszeniu, gdy wychodzi na jaw, 

że jeszcze przed 6 laty chodził coj 
miesiąc do premiera, by zainikaso- 
wać 10 tys. franków. Musiał mu 
przecież za to oddawać jakieś usługi 
w charakiterze szefa „Krzyżów Ogni 
stych”, a jeśli ich nawet narazie nie 
oddawał, to premier miał prawo spo 
dziewać się od niego politycznych 
usług w przyszłości. De La Rocque 
moralnie wobec p. Andre Tarklieu, 
szefa rządu w r. 1930—31. Zwolenni 
cy uważali go za człowieka wolnego, 
a onibył związany, można nawet po- 
wiedzieć: kupiony. 

Jeśli talk było, jeśli pułkownik 
brał subwencje, to widocznie spodzie 
wanych usług wzajemnych panu Tar 
dieu nie oddał, gdyż b. premier nie 
tylko zdradził sekret udzielania sub 
welncyj (wypadek bardzo rzacki w 
dziejach III Republiki), ale niesłycha 
nie osliro atakuje obecnie p. De la 
Rocque'a. W tym wystąpieniu pana 
Tardieu tkwi druga sensacyjnošė 
afery. 

Co poróżniło pana Tardieu z puł- 
Czy poglądy politycz- 

"EPEE ISSN EI ON SESI NEC SIL 

dzieje ten z łatwością zda sobie z posiadania moralnego kierowni- |mus przemawiania naszym językiem 

sprawę z tego w czyim ręku znajdu- |ctwa społeczeństwem i z jasnej świa- jest chyba dostateczną miarą doko- 

je się inicjatywa polityczna. Nie ta, | domości celów, do których kraj na- |nanych osiągnięć. 

„Jeży prowadzić. 

| Fakt zaś zapożyczania ł 

Gdzie się odbywa  „čekompozy- 

od! nas |cja” wszyscy widzą, w każdym razie; 

|przez naszych przeciwników haseł i|nie w Stronnictwie Narodowym. 

powóki do niszczenia pułkownika i to 
nawet przez zdradę tajemnicy urzę- 

dowej. P. Tardieu ustąpił niedawno 

z lzby Deputowanych i zaangażował 

giię w walkę z parlamentaryzmem. 

„Krzyże Ogniste” odpowiadały jego 

planom, jalko orgamizacja pótwojsko- 

wa, syimpatyzująca z faszyzmem. Jak 

wiadomo, rząji „Krzylže“ przed pół- 
|tora rakiem rozwiązał, P, De La Roc 
que nie miał ani sił ani woli do pod- 

jęcia otwartej walki z rządem Fron- 

tu Ludowego, ktory, szedł właśnie do 

swej największej potęgi.  Zamienił 

więc swój związek w normalne stron 

nictwo i stanął na gruncie republiki 

parlamentarnej. 

Taki byłby powód zwaldy, jeśli 
subwencje istotnie miały miejsce. 
Ale czy tak było? Rachunek z wy- 
datków funduszu sekretnego składa 
premier tylko Prezydentowi Repub- 

liki z końcem roku. Prezydent pali 
„dokument, często go nawel nie przej 

| rzawszy. Otóż Prezydent, który 

mógł w swoim czasie znaleźć nazwi- 

sko De La Rocque na liście subwen- 

cyjnej, już nie żyje. Był nim Doumer- 

gue. 
  

„Czystka“ w Sowietach 
MOSKWA 29.10. Według Eonie- 

sień jakie dzisiaj doszły. do kores- 
pondentów zagranicznych, rozstrze- 
lano na terytorium ZSRR 44 osoby. 

M. in. w Jerszowo obwodu sara- 
towskiego sąd skazał 9 członków 
kontrrewolucyjnej szkodniczej orga- 
nizacji prawicowo - trockistowskiej, 
działającej w  sowchozie kaszum- 
skim na karę smierci przez roz- 
strzelanie. 

W Pisarewce, na Ukrainie skaza- 
no na śmierć przez rozslizelanie 5 
członików Kkontrrewolucyinej organi- 
zacji dywersyjnej. 

W rejonie kuragańskim. obwodu 
Ikrasnojarskiego, rozstrzelano 7-miu 
funkcjonariuszy instytucji  rejono- 
wych, a w rejonie ninuszyńskim, te- 
goż obwodu, trzech. 

W. Czystopolu (republika tatar- 
ska) rozstrzelano za szkodnictwo 
kierownika i jednego funkcjonariu- 
sza laboratorium weteryjnaryjno- 
bakiteriologicznego. 

W rejonie Celinskim, kraj azow- 
sko - iczarnomorski, rozstrzelano 
przewódcę kontrrewolucyjnej orga- 
mizacji szkodniczej działającej w 
rolnictwie. 
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Z PRASY 
SPRZYMIERZEŃCY ŻYDÓW 
Nala pytaniem, czy żydzi mają w 

Polsce sprzymierzeńców? — rozwi- 
nęja się w prasie żydowskiej cieka- 
wa dyskusja, Szczegolnie szeroko 
potraktował tę sprawę dr. M. Klein- 
baum w „kHajncie , wskazując sojusz 
niczką żydów w walce o równoupra 
wunienie jest demokracja' polska. 

Twierdzenie to — pisze żyd, „Nasz 
Przegląd“ — wymaga korektywy i uzu- 

pełnienia. Naszymi sprzymierzeńcami 

nietylko są ludzie, partie, obozy, lecz i 
wypadki, okoliczności. 

Z dalszych wywodów „Naszego 
Przeglądu wynika, że poiskie siuron- 
nictwa Klemokratyczne są za mało 
demokratyczne; 

Demokracja polska nie zrozumiała 
że należy zjednoczyć całą demokrację 
w państwie bez różnicy pochodzenia 

celem włożenia demokratycznej treści 
w demokratyczną iormę. Tego w Pol- 
sce nie uczyniono. Wszelkie pomysły u- 
tworzenia centrolewu rozbijały się o to, 
że bez udziału mniejszości narodowych 
był on niemożliwy, na przyznanie ino- 
plemieńcom udziału w rządach nawei 

polskie partie lewicowe się nie zdoby- 
waiy. Koniec był dla nich fatalny. 

Dopiero sanacja okazała się - na 
wysolkości zadania: 

Na to, na co nie chciała się zdóbyć 
lewica, zdobyła się Sanacja, Blok Bez- 

partyjny Współpracy z Rządem utwo- 
rzony został na podstawie międzynaro- 
dowościowej, bo mógł do niego należeć 
każdy odłam obywateli, który zgodził 
się na jego program, bez różnicy wy- 
znania, a nawet narodowości, Ten 0- 

statni szczegół zasługuje na podkreśle- 
nienie, bo w ten sposób narodowość 

żydowska została uznana jako czynnik 
współrządzący, Dotychczas bowiem na- 

wet do PPS mogli należyć tylko asy- 
milatorzy żydowscy, a nie żydzi narodo 
WL. 

Skończyły się jednak piękne dni 
Aranjuezu, bo sanacja jest w stadjum 
rozkłakiu i jak sądzi „Nasz Prze- 
gląd' ulega podszeptam antysemityz 
|mu. Zjawili się jednak nowi sojusz- 
nicy, Są niemi grupy: które — mimo 
wszystko — głoszą hasła „demokra 
tyczne”. 

Weźmy naprzykład w Polsce lu- 
dowców lub Front Morges, Ich poglądy 
na sprawę żydowską, łagodnie mówiąc 
pozostawiają wiele do życzenia. Strom- 
mictwo Ludowe się waha, a często wy- 

stępuje wyraźnie przeciw żydom, Front 
Morges głosi ten sam program antyse- 
micki co Endecja, aczkolwiek w ręka- 

wiczkach. Ale sam ustrój demokratycz- 

(Dokończenie na str. 4-0j.)   —  
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Olęc jednak 
Hasłem niemal naczelnym ostat- 

nich lat dziesięciu było niszczenie i 
wytępienie stronnictw z naszego ży- 
cia politycznego, a w parze z hasła- 
mi szły też działania przeciw stron- 
nictwom niewstanne i Ualeko posu- 
nięte. Jak w życiu polilycznym kra- 
ju talk też w szczególności na grun- 
cie izb ustawodawczych, po prze- 
wrocie majowym, zasada  mieuzna- 
wania stronnictw, oraz ich potrzeby, 
pożytku czy ikonieczności, znalazła 
wyraz w stworzeniu już w okresie | 
wyborów 1927-28 słynnego B.B. 
który samą już nazwą swą, mieniąc 
się bezpartyjnym blokiem współpra- | 
cy z rządem, odżegnywał się od cech 
stronnictwa. Alle stronnictwa, zako: ! 
rzenione w kraju od dziesiątek lat,' 
istniały nadal takżę po wyborach do; 
sejmu i do senatu 2 г. 1928 1 2 г. 
1930, chociaż mie szczędzono wysił- 
ków różnego pokroju ku ich zagła-! 
dzie. 

Wreszcie po przeprowadzeniu 
nowej konstytucji z 23 kwietnia! 
1935, poslanowiono dokonać tej za- 
głady ostatecznie, Wlięc wniosek. 
B. B. z czerwca w sprawie nowych 
ustaw wyborczych, w uzasadnieniu 
swym zawierał jeklyną wskazówkę: 
usunąć wpływy stronnictw. Zrobiono 
lo w ten sposób, že zamiast zgła- 
szania kandydatur ze swobodą, da- 
jącą dostęp stronnictwom, odbywa 
się wyznaczanie kandydatur przez 
nieliczne, grona ściśle dobrane, po 
czym ogółowi t. zw. wyborców po- 
zostaje już tylko głosowanie na wy- 
znaczonych, co jest istotą ustaw wy- 
borczych z 8 lipca 1935. 

Co więcej, regulamin nowyca izb 
z 5 października 1935 w jednym ze 
swych postanowień (art, 33-ci: 
poseł może złożyć projeki ustawy, 
wniosejk lub interpelację tylko we 
własnem imieniu) — przeprowadził 
wręcz zakaz wystąpienia grupowe 
go czyli grupowania się. 

Wówiczas to, w jesieni 1935, p. 
płk. Sławek pozwolił błąkającym 619 
bezradnie lazakom w nowych iz-! 
bach tworzyć 'tylko grup; dzielnico ' 
we. I powstały one, ale poza wątpli- | 
wościami, jakie budzi takie wskrze- 
szenie _dzielnicowości, uiedomaga-, 
niem ich jest to, że posłowie i sena-' 
torowie z tej samej okolicy mają! 
często rozbieżne pogląjdy, więc gru 
py te są bez treści i bez. znaczenia. 
Wobec tego zaczęto tworzyć grupy 

UR UP 72 

Z PRASY 

(Dokończenie ze str. 3-ej.) 
ny musi ułożyć stosunki w Polsce z 

  

jedpawczo, zwłaszcza, że wolno się spo 

dziewać, iż lewica a nawet centrum, nie 

powtórzą już w przyszłości popeinio- 

nych błędów, za które srodze odpoku- 

towały. 

Żydzi — jalk widzimy — umieją 
sprytnie suflować własciwy pogląd 
na sprawy, jeśli tyfiko znajdą che: 
po temu ucho. leraz spoxziewają się 
go wśrod ludowców i „Frontu Mior- 
ges”. : 

{ 

P. KURATOR MUSIOŁ NIE DA | 
SOBIE RADY : 

„Dziennik Poranny“ ogłasza co-! 
dziennie uchwały  rėžnych gnup lub' 
listy prezesów okręgowych. Związku, i 
skierowane przeciw kuratorowi Mu- 
siołowi. Trzelba przyznać že kores-' 
poniiiencja ta nie podnosi prestiżu p. 
kuratora. Tak np. prezes okręśowy 
z Wilna, p. Balcerak, pisze: ! 

„Do niezgodnych z przepisami po-' 

czynań, które dotychczas podjął p. Mu-' 
sioł w stosunku do tut. Okręgu, zali- 

czam: wezwanie mnie na konierencję 

prezesów Okręgów w dniu 7,X 37 r. (na 

którą niki z prezesów Okręgów nie 
przybył) oraz przysyłanie pism zawie-' 
rających wskazówki i pouczenia natury 
organizacyjnej, 

Zaznaczam, iż dotychczas nadsyła- 

ną mi przez p. Musioła korespondencję 

 składaiem bez jakiegokolwiek  reago- 

wania na nią, jako smutne dokumenty 

chwili, jak to słusznie zaznaczył prezes 

Okręgu Państwowego Z. N. P,, kol, Mi- 

chał Kopeć. 

Ponieważ jednak moje wymowne 

milczenie nie wystarcza p. Musiołowi i 
nadal nadsyła on do Okr Wileńskiego 
pisma wykraczające poza zakres jego 

obowiązków, zmuszony  zostaiem do 

zwracania mu takowych”, 

Czy p. Musioł wykracza poza za- 
kres jego obowiązków, to powinny 
zbadać władze. One też powinny u- 
porządkować definitywnie i szyblko 
bezrząd panujący obecnie w Związ- 
ku. Mianowicie kuratorem człowie- 
ka zaangażowanego politycznie. u- 
trudnia _ akicię odpo'itylkowania 
Zwiazkiu. Daja ono wygodną broń w 
ręce zwolenników sitarego: zarząj.lu, 

To, co teraz się dzieje, jedynie 
rozzuchwala klikę, która w Związku 
rządziła.   

| swoim wyłącznie podpisem. 

stronnictwo! 
na innych już podstawach, jak koło 
rolników pod przewodnictwem pos. 
gen. Żeligowskiego: a ostatnio nara- 
dzano się nad stworzemiem grupy 
katolickiej. 

Teraz zaś odwiedziny p. plik. Ko- 
ca u p. marszałka sejmu Cara z 21 
października rb. oraz zwoianie przez 
p. Cara na naradę przewodniczących 
owych grup dzielnicowyci, 'wylsumę- 
ło sprawę powslania zespołu O.Z.N. 
w izbach. 

Klub poselski i senatorski O,Z.N. 
byłby zjawiskiem dziwacznym w 
zwylkłych stosunkach parlamentar- 
nych, Wszakże bowiem ten O. Z. N. 
jest lworem, w którym nakaz z góry 
jest jedyną sprężyną działania, a o 
jakimś czynniku społeczno - obyjwa- 
tellskim w ogóle mowy nie ma. Pa- 

| miętamy przecież dobrze, iż pewne- 
go dnia, po wielomiesieęcznych przy- 
gotowaniach podziemnych p. płk, 
Adam Koc ogłasza oświadczenie ze 

najwy” 
bitniej jednostkowe, które ma zawie- 
rać zasady przewodnie iego zrze- 
szenia. Pamiętamy również, iż w 
myśl ogłoszonego również przez sa: 
mego p. płk. Koca regulaminu O.Z.N. 
"na wszystkie stanowiska t. zw. kie- 
rownlicze, o ile będzie czym  kiero- 
wać, mianuje p. pik. Koc, a potym 
dalej na niższczych szczeblach tak- 
że mianowania. Jednym słowem, jak 
zresztą chwalono: się wyraźnie, jest 
to czy ma być zrzeszenie 0 znamio- 
nach obozowych w niemal wojsko- 
wym znaczeniu tego wyrazu, z czym 
wiążą się też nazwy szeła sztabu 
itp. a to z pojęciami przewokinimi 
izb  ustawodawczych i przedstawi- 
cielstwa narodowego mic nie ma 
wspólnego. 

Ponieważ jednak u nas obecnie 
do prawidłowych stosunków  poli- 
tycznych i parlamentarnych dalelko, 
a między O.Z. N.i pp. posłami i sena- 
torami w obecnych lzbach istnieją 
pewne wspóine znamiona — (brak 
oparcia o społeczeństwo 1 bigos 
poglądów) więc może to się jakoś 
skleci. 

W, każdym razie jedno już wi- 
dać. Zmysł grupowania się, na pod- 
stawie politycznej, jest uparty A 
któż teraz olojaśni, dlaczego stronni- 
ctwa, które wyftworzyłyj się w ciągu 
(dziesiątków lat z prądów życia i z ło 
na spoleczeństwa i mocno w nim 
tkwią, miałyby mniejsze prawa byłu, 
niż nielokreślone nowotwory. 

Stanisław Stroński, 

  
  

DZIENNIK MILERSKI 

Po manifestacjach we Lwowie 
Represje wobec Młodzieży Wszechpolskiej 

„Warsz, Dzienn. Narod.'* donosi 
ze Lwowa: W związku z maniłesta- 
cją polskiej młodzieży akademickiej 
we Lwowie poklczas uroczystości 
inauguracyjnej — rektor U. J. K. 
proł Kulczyński wezwał na posie- 
dzenie t. zw. Małego Senatu akad. 
prezesów i Zarządy Czytelni Aka- 
demickiej i Młodzieży  Wszechpol- 
skiej. Rektor Kulczyński po inaugu- 
racji ogłosił komunikat, w którym 
stwierdził, że na skutek maniłestacji 
młodzieży na rzecz osobnych miejsc 
w saladh wykładowych nastąpiła o- 
braza Rektora, Senatu 1 zaproszo- 
nych gości. Ponieważ z treści rozrzu- 
conych pdiczas inauguracji ulotek, 
z treści przemówień wygłoszonych 
na doraźnym zebraniu polskiej mło- 
dzieży w hallu uniw. bezpośrednio 
po inauguracji i wziesionych okrzy- 
ków wynika — według p. Rektora— 
że zrobiła to „gnupa młodzieży, wy- 
znająca ideologię _ wszechpolską ', 
przeto p. Rektor uważał za wskaza- 
ne obciążyć „odpowiedzialnoscią za 
maniłesiację reprezentację ogółu Pol 
skiej Młączieży Akad. Lwowa, t. j. 
Czyielnię  Alkademicką 
Wszechpolską. 

Wobec zaś tego. że prezesi wy- 
+ 4, CE * > ' 

mienionyjch organizacyj jawiwszy się 
akademickim nie | przed Senatem 

stwierdzili, że 
manifestacji — p. Rektor uwążał z RE Žž ŻE ' 
kolei za właściwe uznać, iź „Władze 
Stowarzyszenia Miodziež  Wszech- 
polska nie panują mad powierzoną 
swej pieczy organizacją Ilieową“ i—, 
na skutek tej subiektywnej opinii 
rozwiązał Zarząd Młodzieży. Wszech 
polskiej, wyznaczając równocześnie 
kol. kol. Emila Stefanickiego, preze- 
sa Bratniaj Pomocy Stud, U. J. Ki 
Irenę Wasylowską jako zarząd tym 
czasowy dia przeprowadzenia no- 
wyjui wybiorów. 

Nie znalazłszy „istotnych spraw- 
ców” p. Rektor uznał, że sprawa 
„zadośćuczynienia za obrazę рохо- 
staje nadal w zawieszeniu”, Równo- 
cześnie prof. Kuiczyński zgłosił (!y- 
misję. 

We czwartek miało się odbyć 
posiedzenie Senatu U. J. K. dla roz- 
patrzenia sprawy dymisji, ale p. Rek 
tor zachorował, a prorektor prof. 
Longchamps barwi poza liwowem i 
dopiero po jego powrocie zostanie 
zwołane. nowe posiedzenic. 

Tak się w skrocie przedstawia sa: 

GERE ZY SAECO ZOGNY LG AZE A DRROORE TRZY OZEEZRZETKE PRZEOOREOOO SZA 

PARLAMENTU W ANGLII UROCZYSTE OTWARCIE 

Królewska para angielska opuszcza 

  

pałac, by udać się na otwarcie 
parlamentu, 

  

Bojówkarze przed sądem 
Proces „Legionu Młodych" w Warszawie 
We czwartek toczył się w dal- 

szym ciągu w Sądzie Grodzkim w 
Warszawie proces 35-ciu członków 
Legionu Młodych oskarżonych, jak 
o tym pisaliśmy, o zniszczenie wize- 
runku cara Aleksandra w gmachu 
Towarzystwa Kredytowego. 

Występujący w imieniu lowa- 
rzystwa adw. Sikoczyński zastrzegał 
się przeciwiko sliawianiu  Towarzy- 
stwu zarzutów  rusofilstwa i caro- 
sławia, podkreslając, że zawsze 
działało ono w interesie rozwoju 
gospodarstwa narodowego. 

Fresk, przedstawiający scenę wrę 
czenia przez cara Aleksanlira I 
statutu Towarzystwa min. Lubeclkie- 
mu anie był dowodem rusofilstwa To 
warzystiwa a dokumentem cnwili. 
gdy Lubecki wbrew  Nowosilcowi 
zdołał uzyskać dla Towarzystwa 
statut, co było zwycięstwem w wall- 

  

  

ce o usamodzielnienie się gospollar- 
cze Polaków. 

Oskarżeni ośwuadczyli, że kiero- 
wały mimi pobudki patriotyczne, 
Uzyskanie statutu przez fow. Kre- 
dytowe Ziemskie mogło być zwy- 
cięstwem polskiej racji stanu wów- 
czas, ale dzisiaj jest inna racja stanw. 
w lktórej interejsie nie leży pielęgno 
wanie pamiąlek po zaborcach. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wy- 
roku w piątek, o gadz. l2-ej. 

PADRE ZZWWYOWORAZOTZIZA 

WIELKA WYSTAWA  RUSZCZY- 
COWSKA JEST OTWARTA W 
PAŁACU  REPREZENTACYJNYM 
PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 

WILNIANIE! 
SPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO 12 

LISTOPADA ZOSTANIE 
ZAMKNIĘTA. 

1 Młodzież i 

byli organizatorami | 

ma sprawa. O wiele jednak obszes- 
niejsze i wymagające osobnego omó- 
wienia jest tło tej sprawy, Chcąc bo- 
caj pokrótce skomentować о zaj- 
ścia — należy podkreślić, ze źródłem 
jego jest od długiego czasu jasno i 
zdecydowanie postawiona przez pol- 
ską młodzież akademicką wę Lwo- 
wie sprawa osobnych miejsc na wyż 
szych uczelniach lwowiskich. 

Jeśli chodzi o lwowski teren 
akademicki, to polska młodzież nie 
raz i nie dwa otwarcie i na każdym 
miejscu bo i w Rektoracie: i na ze- 
braniach, i w sądzie, przed którym 
stawaia — oświadczyłła, że ma zde- 
cydowaną wolę zajmowania osob- 
nych miejsc w salach wykładowych, 
że nie iżyczy sobie towarzystwa ży- 
dów, że wobec nachalnej i prowoka- 
cyjnej postawy sludentów  żydow- 

|MOTOPIRIN: | 
Ta 

przeciw 

GRYPIE, KATAROM, 
PRZEZIĘBIENIOM. 

        
     | 

    

   

| 
i Preparał równorzędny z najlepszymi 

skich jedynym środkiem  zaradczym 
jest wydanie dijpowiedniego zarzą- 
dzenia porządkowego, 

Cóż wobec tej jasnej i prawnie 
nie dającej się zakwestionować po- 
stawy robił p. Rektor Kulczyński? 
Qzy wydał zarządzenie takie, jalkie 
wydali pp. Rektorzy wyższych uczel 
ni warszawskich ? 

P. Rektor postulat osobnych 
miesc stale poniijał, a nawet mu się 
wyraźnie przeciwstawiał, Mitodzież, 
iktóra jasno okresliła swoje stanowi- 
sko atakował w swych przemówie 
niach w sposób niezmiernie ostry. W. 
roku ubiegłym kilkakrotnie zawie- 
szał wyłkłajdy, dając asumpt żydom i 
prasie žydowidkiej do bezczelnych 
wystąpień, W) stosunku do  „win- 
nych” stosowano metody  inkiwizy- 
cyjne. 

Tego roku p. Rekitor Kulczyński. 
stając zgodnie ze swymi przekona- 
niami w obronie żydów, nie tylko 
zaatakował w przemówieniu — а- 
śuracyjnym polską młodzież alkade- 
micką. wymyślając jej qi tłumu Бат- 
barzyńców, ale też uważał za wła- 
ściwą przeciw tejże młodzieży użyć 
argumentu obrazy. 

Wobec lego stwierdzić należy, że 
młodzież akademicka nie zamierza- 
ła i zupełnie nie zamierza obrażać 
Rektora czy Senat, czy gości, Mając 
całkowity szacunek dla godności i 
zasług naukowych Poteso1ów zdecy- 
dowanie jdinak domaga się uwzględ- 
nienia jej słusznego postulatu. 

I dlatego w walce! o ghetio na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza nie   i zagraniczny! 

\ 
‘ 

Czy strajk okupacyjny 
Katowicka  „Flolonia! pisze, że 

w związku zostatnimi strajkami oku- 
pacyjnymi w Michałkowicach, а- 
nowie i w Katowacach-Zawodziu, do 
prokuratora Sądu  Olkręgowego w 
Katowicach wpłynęło doniesienie 
karne przeciwko 20 robotnikom, 
którym udowodniono, że w czakie 
strajku okupacyjnego poż groźbą 
zmuszali innych roboiników do po- 
rzucania prady wzgd. dopuścili się 
innych przestępstw w związku z 
zajściami na tle strajków. 

Przy rozpatrywaniu 
prokuralor oraz sąd 
niezwykle ważnym zagadnieniem 
prawnym, Będzie bowiem trzeba 
rozstrzygnąć, czy strajk  okupacyj- 
ny jest przestępstwem, czy też nie, 
W  nielktórych sterach prawniczych 
przeważa zdanie, że strajk okupacyj- 
„ny jest przestępstwem, gidyż robotn1- 
|cy pod grożbą okupowan:a warszta- 
jtów pracy zmuszają pracodawcę do 
„pewnych ustępstw na ich korzyść. 
ITo stanowisko podzielii ostatnio 
sąd w Poznaniu, 
Gdyby to stanowisko sądu poznań 

skiego utrzymało się w dalszych in- 
stancjach i rzelczywiście ustalono, że 
strajki okupacyjne są przestępstweni 
wówczas wynikłoby z lego tytułu 
wiele tiuliiności w spelnianiu przez 
policję jej obowiązków, Jak bowien: 
wiadomo, policja jest powołana nie 
tylko do wykrywania przestępstw, 
ale także do zapobiegania przestęp- 
stwom. wobec czego przy każdym 
strajku okupacyjnym policja musia- 

0 co jest oskarżon 
Obrońca uwięzionej w Moabicie 

pod Berlinem hr. Oktawii Wielopo!- | 
skiej a w Beylin, po powrocie z| 
Berlina udzielii jednej agencji infor- 
macyj o stanie sprawy. Adw. B. 
stwierdza przede wszystkum, że po- 
głoski o grożącej ikarze śmierci są 

tej sprawy 
staną przew 

  

  

ustąjpi. 

  

jest przestępstwem? 
łaby wkraczać na teren kopalni i 
siłą usuwać strajkujące zaiogi. Takie 
załatwienie sprawy mogłoby w nie- 
których wypadkach doprowadzić do 
nieobliczalnych następstw, jeśli u- 
wzglęjini się panujące zwykle wśród 
strajkujących robotników podniece- 
Die 1 rozgoryczenie, oraz znaczną 
liczbę strajkująciyich, 

Poza tym na Śląsku poliicia nie 
mogiaby wykonywać swego obowiąz 
ku, gdyż trudao sobie wyobrazić u- 
sunięcie siią załóg górniczych, któ- 
re na kilku pokiadach w  podzie- 
miach. kopalni okupują siwe warstwy 
pracy. W tych warunkach musiano- 
by wszystkich strajkujących pocią- 
gać do odpowiedzialności karnej, co 
również natrafioby na wielkie trud- 
ności, gdyż przesłuchanie  kiikuset 
robotników i sporządzenie przeciw- 
ko nim doniesienia karnego do pro- 
kuratora nie jest rzeczą łatwą. 

Z tych więc powodów rozsirzyg- 
nięcie sprawy, czy strajk okupacyj- 
ny jesit przestępstwem, budzi w ste- 
rach prawniczych olbrzymie zainte 
resowanie, Nie jest wykluczone, że 
prokurator Sądu Okręgowego w Ka 
towicach, chcąc spowodować wyfda- 
nie orzeczenia w tej sprawie Sądu 
Najwyższego, oskarży robotników, 
przeciwko którym policja sporządzi- 
ła doniesienie karne, również o to, 
że przy pomocy groźby, jaką jest w 
tym wypadku strajk okupacyjny: 
zmuszali pracodawców do pewnych 
ustępstw na korzyść pracobiorców. 

a hr. Wielopolska? 
adw. B. powodów aresztowania, jed 
nak przyrzekł tak dalece przyśpie- 
szyć swoje prace, aby już w najbliż- 
szych tygodniach siprawę zlikwidc- 
wać. Chwilowo, klo czasu zakończe- 
nia śledztwa, zmiany środka zapo- 
biegawczego nie będzie, w związku 

mieścisłe, gdyż lklientce jego: w naj- z czym hr. W. pozostanie nadal w 
gorszym wypadiku (w razie skazania więzieniu. W końcu adw. B. wyraził 
przez sąd) może być wymierzona ka przekonanie, że hr. W. pakla ofiarą 
ra aresztu. omyilki i że prowadzone śledztwo) 

Z uwagi na toczące się śledztwo, wykaże niewątpliwie całkowitą jej 
berliński sędzia śeldczy nie wyjawił niewinność. 

Zbrodnia wykryta po 19-tu latach 
Prasa warszawska donosi ze Sta- nadeszła do stanisławowskiej proku- 

nisławowa, że z końcem listopada ratury wiallomosė z Kanady, że je- 
1918 roku, w czasie walk z ukraiń- den z ukraińskich emigrantów, оро- 
cami w okolicy Jezupola, pow. stani wiadał w stanie nietrzeźwym, jak to 
sław owskiego: czterech ukraińców |mordował patrol polski w okolicy 
wymiončlowaio podstępniej patroli pol- | Jezupola. Osobnik ten wzbogaciw- 
ski pod dowództem Kazimierza Rach szy się na emigracji powrócił obeanie 
wała. Patrol składał się z pięciu osób. |do kraju, a ponieważ dochodzenia 

Morderfcy, znęcali stię straszliwie | ustaliły prawidziwość doniesienia, zo 
mad Polakami, a następnie wycień- stał aresztowany. Wyjlał on resztę 
Idzonych z bólu powiesili za nogi w współników bestialskiej zbrodni. 
stodole i žywcem spalili. W. niedługim czasie przed Sądem 

Po skończonej wojnie rozpoczęto Olkręgowym w Stanisławowie odbę- 
poszukiwania za mordercami, które dzie się sensacyjny proces sprawców 
jednak nie przyniosły rezultatu. |bestialelkiej zbrodni. 

Dopiero przed kilku miesiącami |  
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(ie cal tworzy kapitały, [etz konsekwentna prata 

Mowa prezesa P. K. 0., p. Grubera 
Każdy; komu leży na sercu wiel- le zaspakajały wszystkie  krek 

Pań- we i inwestycyjne potrzeby kraju — kość ekonomiczna Narodu i 

Ikrekiyto- 

stwa — rozumie dobrze, że warun- „aby były uniwersalnym środkiem na 

kiem jej musi być trwałość zamie-j wszelkie miedomogi pieuiężne. ma 
rzeń, nieustanna praca i ćobra go-| które cierpiał kraj nasz skutkiem 
spodarka. Jest to stara, aie wiecznie 
aktualna zasala, która nam w prak- 
tyce mówi, że majpierw trzeba osiąś 
nąć rzeczy, których potrzeba jest 
bezwzględna, a inne odkładać we- 

ka 
а 

Tropi 
są mydło hygieniczne 
2 do twarzy 1 Ка- @ 

pieli o subtelny m 
i długotrwałym 

zapachu. 

Kosztuje tylko 
50 groszy, 

Henryk Żak 
Poznań. 
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Mydło do golenia 
a la crėme „Miatlor“ 

Nr. 2024 
daje tłustą i miękką pianę” 
i uprzyjemnia golenie. 

      
      

  

Jak 
złej gospodarki jest zaniedbanie za- 
diug pewnej lkolejności. cechą 

sady: „wedle stawu  grobla”, tak 
gospodarując dobrze, musimy pamię- 
tać, że mimo powodzeń *inia dzisiej- 
szego dzień jutrzejszy zasnuć mogą 
chmury, Człowiek gospodarny, kie- 
rować się musi zasadą, że po latach 
powolizenia przychodzą lala chude, 
które tym boleśniej bywają odczu- 
wane. im łalwiej żyło się poprzed- 
nio. Mamy świeżo w pamięci ude- 
rzenia, które spadły w latach natę- 
żenia kryzysu 1 były wynikiem  po- 
pełnionych przez narody błędów $o- 
spodarczych Ponieważ biędy lubią 
powtarzać się, trzeba więc teraz 
robić ich jak najmniej, głtyż nie ma 
ludzi nieomylnych. 

Uroczystość dzłisiejsza przypada 
na okres, który wzbudza w nas na- 
«dzieję lepszego jutra, Warsztaty 
pracy, bezczynne przez szereg lat, 
ruszyły; zatrudnienie otwiera moż- 
ność zarobków i shwarza faktyczną, 
a nie na filantropii opartą siłę na- 
byjwszą; potrzeby ludności miejskiej 
wzrastają: rolnik zyskuje odbiorców 
na płdkjy swej pracy. Cena zboża, 
produktu wytwarzanego w Polsce 
przez największą ilość rąk, wraca 
do normy; wieś która przez szereg 
iat uginała się pod brzmieniem nę- 
dzy, staje się pod wpływem — рорга- 
wy gospodarczej ważnym odbiorcą 
towarów przemysłowych. Jest to 
proste stwierdzenie falkitów, bez nad- 
miernego optymizmu; wystarczy 
zsumować cały szereg prac wyko- 
nanyjch w ostatnich latach, aby fak- 
ty napełniały nas wiarą przeszłości. 

Jeśli notoryczni pesymiści widzą 
rzeczywistość mieraz zbyt czarno, to 
wiadomo, że gdy kto chce, to w kai:- 
dym zjawisiku może dopatrzyć się wą 
tpliwości. Ale czyż wolno zatajać lub 

  

umniejszać to wielkie dzieło odbu- 
dowy gospodarstwa narodowego, 
które przecież odbywa się na na- 
szyleh oczach? 

Jak już wspomniałem, przy naj- 
większym optymiźmie trzeba być 
przygotowanym na ewentualne nie- 
powodzenia i mieć w sobie moralną 
i materialną siłę dla ich  odporu, 
Dlatego wzrastające ożywienie  go- 
spodarki w Polsce obowiązuje nas 
do zwiększenia prźEzorności i posza 
nowania pracy i pieniądza. Wiele 
jeszcze mamy przeszkód do ziwalcze- 
nia, wiele trudności do pokonania, 
aby ostatecznie ugruntować dobro- 
byt narodu na trwałym i pewnym 
fundamencie, : 

Trzeba więc w pierwszym rzędzie 
dążyć do stałego podsycania produk- 
cji polskiej. Jak lokomotywa węgla, 
tak produkcja wymaga niezmiernie 
wytężonej pracy i bezustannego do- 
pływu kapitału  Przyzwyczailiśmy 
się do określenia nazwą kapitału 
sum, iktóre złożone są w formie 
wkładów w. instytucjach  finanso- 
wych. Chcielibysmy, aby instyłucje 

«ługich lat niewoli, wojny i następ- 
nie miedoświadczenia finansowego. 
Zapominamy jednak, że wielkie ka- 
pitały nie rodzą się z abslrakcji, lecz 
tworzą się na gruncie procesów $0- 
spodarczy(ch, Iktórych podstawowym 
elementem jest sumienna i dobrze 
zorganizowana praca, Wisłady, na- 
gromaj:lzone w unjstytucjch finanso- 
wych przez szerokie rzesze ludności, 
są wynikiem ich pracy, która — w 
połączeniu z kapitałami obrotowymi 
rozprowadzanymi przez 'wiellkie о- 
srodiki dyspozycyjne -— objęta jest 
ogólną nazwą ruchu gospodarczego. 
Kapitały obrotowe odnawiają się w 
nieprzerwanym działaniu pracy i ro- 
dzą owoce w formie nalkiwyżelk pie- 
niężnych, które objęte są nazwą 
wkładów oszazędnošciowych, Wikla- 
dy te kierowane są do dalszej pracy 
w gospodarce narodowej. 

Ci, którzy usiłują tłumaczyć, że 
kapitały złożone w kasach i ban- 
kach obrazowują siłę nabywiczą wy- 
cołaną z obrotu gospoiarczego, po- 
pełniają nieścisiość, gdyż właśnie 
obrazują one siłę mabywczą przez 
ten obrót gospodarczy powołaną do 
życia. Tym większe gromadzą się 
kapitały: w  instytucjaca  finanso- 
wyjch, im większy jest ogólny obrót 
gospodarczy. Oszczędności — to ka- 
pitały pochodne, zależne od pozio- 
mu  gospo-arczego kraju 1 przezor- 
ności obyjwateli — słowem — ой do- 
brej gospodarki. Nie ma więc tu 
żadnego cudu lecz właśnie prymi- 
lywny ale |konsekwentny rozwój 
rzeczy. Kierowanie tych kapitałów 
do odpowiednich łożysk i racjonal- 
ne ich zużytkowanie jest jekinym z 
zadań polityki gospodarczej. Polity- 
ika gospodarcza nie ma na celu 
stwarzania majątków  indywidual- 
nych, lecz stwarzanie warunków, w 
iktórycih szerokie rzesze znajdują 
możność pracy, i zarobków. Nie ma- 
jątek, lecz dochod utrzymuje w ru- 
chu inicjatywę obywateli i obrazuje 
właściwe bogactwo narojiu, Nie jest 
rzeczą Paūsiwa prowadzić za rękę 
przedsiębiorcę, aie, dawszy mu o- 
chroaę prawną przy raojonalnej po- 
sityce podatkowej, stwarzać sytua- 
cje, w (których przedsiębiorca: po- 
dejmując się dzieła, piacuje na 
własne ryzyko i liczy jedynie na 
własne siły. Państwo nie może być 
«la złych gospodarzy, (kasą, która 
zwraca pieniądze za nieudane przed- 
stawienie. 

Często słyszy się sikazgi: „Mógł- 
bym zwiększyć produkcję, gdybym 
miał więcej kapitalu“. Mówią to 
przemysłowcy, ziemianie, mówią 
kupcy, mówi wielu z tych, którzy 
prowadząc warsztat pracy chcieliby 
wydajność tego warsztatu uinten- 
sywnić. Golymi rękami uczynić te- 
go nie zdołają; wysokość kradytų, 
który mogliby zdobyć w obecnych 
warunkach, mie zawsze zaspalkaja 
ich potrzeby, gdyż kapitały, nagro- 
madzone w instytucjach  finanso- 
wych obsługują zbyt wiele dziedzin 
i w slosunku do ogólnych potrzeb 
kraju mają wytknięte granice swego 
działania. Trudnosci rozwiązuje więc 
realizacja przez Państwo wielkich 
zamierzeń, które w proporcji do za- 
dań dziejowych narodu dają w szer 
szej mierze inżynierowi podstawę 
planowania: przajdsiębiorcy możność 
dostaw, robotnikowi pracę. 

Wielkie inwestycje puszczają w 
ruch warsztaty pracy i zwiększają 
subsiancję majątkową narodu nie 
tylko na gruncie ściśle ujętej opła- 
callności, lecz również, gdy finanso- 
wa ocena przydajlności poszczegól- 
nych dzieł, określana mianem en- 
towności, nie jest uchwytną, Nie da 
się obliczyć w gotówce rentowności 
szosy, wielkiej tamy rzecznej, gma- 
chów naukowych i wielu innych u- 
rządzeń, które pollnoszą komfort ży- 
cia narodu, a nie opierają się wy-   

| 
łąjcznie ma kalkulacji rachunkowej. 
W, okresie swego powstania wywo- 

BZIENNIK MILEK4KIĮ | 

-UZYSKAMY, STOSUJĄC WEWNĄTRZ MATOWANE OSRAMÓWKIE]. 
OSRAMOWKI-B] SĄ NIEPRZEŚCIGNIONE W SWEJ JAKOŚCI, 
GDYŻ NAJLĘPIEJ PRZETWARZAJĄ PRĄD NA ŚWIATŁO. DLA- 
ТЕСО TEŻ ŚWIATŁO OSRAMÓWEK-B JEST TAK TANIE, ŻE 
MOŻNA JE UŻYWAĆ OBFICIEJ DLA OCHRONY OCZU I ZDROWIA. 
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ność zarobków przedsiębiorcom i ro- 
botnikom, więc w tym przede 
wszystkim mieści się ich materialna 
wartość. 

Żyjemy, na pograniczu dwóch po- 
koleń i dwóch zasalklniczo różnych 
systemów gospodarczych. Jak więc 
to bywa na pograniczu, powstają 
konflikty, które trzeba doraźnie de- 
cydować. 

Pieniądz nie jest już dzis wy- 
łącznym przywilejem możny(ch; jest 
on środkiem powszechnego użytku; 
nie ma już © tym mowy, aby siła na- 
bywcza koncentrowała się w ogra- 
niczonej ilości rąk. Ulegia również 
zmianie rola przemysłowca, kupca i 
rękodzielnika.Nie jak dawniej dla wy 
branej garstki szczęśliwców pracują 
oni. Konsumentem jest wielka rze- 
sza, która w swej większości żyje z 
pracy mózgów i rąk. Ma ona ogra- 
czoną ale trwalszą siłę nabyjwczą. 
Towarów zatem musi być coraz wię- 
cej, a cena ich musi być przystępna 
i godziwa. Hasłem mowoczesnego 
producenta jest — wielki obrót, ma- 
ły zysk; to hasło umożliwia realiza- 
cję zasady godziwego zasobku, Do- 
wolność cen, nie znajdująca uzasad- 
nienia rw objekktywnych warunkach 
produkcji i wymiany, może stać się 

ZNAKOWANE W DEKA- 
LUMENACH GWARANTUJĄ, 
MAŁE ZUŻYCIE PRĄDU. Ś$ 

     

  

Podział rzemiosła 
na koncesjonowane i kwalifikowane 

Projekt noweli prawa przemysło- | 
wego, opracowany przez specjalną 
komisję w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, omawia w art. 143 klasyfi- | 
kację rzemiosła (drobnego przemy- 
słu). Wprowadza on podział rze- 
miosła na następujące rodzaje: 

Rzemiosło koncesjonowane cbej 
muje wyłiwórczość i usługi, wykony- 
wanie których może zagrażać iniere- 
sowi lub bezpieczeństwu publiczne- 
mu. Do rzemiosła tego zalicza się: 1) 
rzemiosła instalacji centralnego о- 
grzewania, 2) rzemiosło instalacji 
wodociągowych i kanalizacyjnych, 3) 
rzemiosło instlacji gazowych, 4) rze- 
miosło instalacji elektrycznych, 5) 
wycier kominów (kominianstwo), 6) 
mularstwo w zalkresie robót budo- 
wlanych, określonych w art. 333 i 
334 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
r. o prawie budowlanym i zabudowa- 
niu osiedli (Dz. U. R. P, Nr. 23, poz. 
202) 1 to tylko na obszarze osiedli i 
miast, 7) ciesielstwo w zakresie ro- 
bót i w obszarach wsikazanych wy- 
żej w p. 6, 8) drukarstwo litografia i   chemigrafia, 9) rusznikarstwo, 10) 
rzeźniictwo rylualne, 
W... "RZEKA CEE AED. KDOS m 

Rzemiosło kwalifikowane obej- 
muje wytwórczość i usługi, nieumie- 
jętne wykonywanie kitórych może 
zagrażać bezpieczeństwu i zdrowiu 
ludności na ikutek użytkowania 
względnie spożywania gotowych wy- 
robów (artykułów). albo w których 
nabycie umiejętności fachowych wy- 
maga szcześólnych urządzeń w za- 
kładzie, opieki 1 nadzoru. Do rze-. 
miosła lego zalicza się: 1) blachar- 
stwo, 2) kowalstwo i podkownictwo, 
4) mechanictwo precyzyjne. 5) me- 
chaniotwo samochodowe, 6) iokar- 
stwo w metalu, 7) stolarstwo, 8) zduń 
stwo, 9) rymaastwo i sioclarstwo, 10) 
piekarstwo i cukiernictwo, 11) rzeź- 
nictwo i wędliniarstwo (z wyłącze- 
niem rzeźnictwa i wędlinmuarstwa ko- 
ni), 13) szewslliwo — na obszarach 
określonych w myśl ust. VI, 4) kra- 
wiectwo (męskie i damskie) — na ob 
szarze określonym w mysl ust. VI), 
który brzmi: W trybie określonym 
w ust. V art, 143 minister Przemysłu 
i Handlu ustali, na jakich obszarach 
wzgl. na terenie jakich typów osiedit, 
zawody wymienione w ust. trzecim 
pod |, 13 1 14 zalicza się do rodzaju 
rzemiosła (kwalifikowanego. 
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WYSTAWA ŚWIATÓW       wielkim _— nielbezpieczeństwem dla 
równowagi golipozarczej, | 

Znana teoria o  zbawiennych 
skutkach zwyżki cen może wcho- 
dzić w rachubę tylko przy odpo- 
wiednim jej sharmonizowaniu ze 
wszysłikimi elementami gospodarki 
krajw której ostatecznym wyrazem 
jest przeciętna siła nabywcza. Do tej 
siły nabywczej dostosowane byc 
muszą ceny. Teoria wysokich cen 
nie wytrzymała nigdzie aktualnej 
próby życia, a w krajach, gdzie się 
ona urodziła, obserwujemy raczej 
zniżkę cen, wyjrażającą się w  zba- 
wiennych <la kraju skutkach. 

Jest to sprawa niezmiernie dla 
nas ważna. Polska, organizując się 
gospodarczo i stwarzając własny ry- 
nek wylbwórczościi zbytu, uczestni- 
czy w wymianie międzynarodowej 
jako odbiorca 1 jako dostawca. 
Wspołpraca narodów nosi popular- 
nie nazwę rynku światowego, który 
to rynek ma wiłasne kryterium cen, 
Przekraczając ceny światowe, po- 
pełniamy błąd w zakresie wymiany, 
niezależnie qa:| trudności, które gro- 
żą z tego powodu na ryniku we- 
wnętrznym. Podnosić stopę życiową 
możemy jedynie z uwzględnieniem . 
logiki gospodarczej, z przyjęciem za- 
sady sprawiedliwego rozdziału klóbr, 
którego źródłem powinna być praca, 
oświata i postęp. Unikajmy skoków 
w niewiadome i nie hołdujmy ab- 
straklojom i formułom nie wytrzymu- 
jącym próby życia. Jedynie i wy- 
łącznie gospodarka z ołówikiem w 
ręku,  gospozlarka „wedle stwu 
grobla” ma realne podstawy. 

Dziś, gdy cywilizowany świat 
obchodzi „Dzień Oszczędności”, pa- 
trzymy z wiarą w przyszłość. Pod- 
nośmy wydajność warsztatów pracy 
i pomnażajniy pracą zamożność na- 
rodu. 

Składając swoją część «ila współ- 
pracy międzynarodowej, stwierdza- 
my zarazem, że najwyższym celem 
naszej gospodarki jest — zwiększe- 
nie zamożności społeczeństwa  pol- 
skiego. 

szkołom nie wolno prowadzić 
przedsiębiorstw handlowych 

Pisma warszawskie donoszą, że 
tamtejsze kuratorium szkolne wyda- 
ło nowy okólnik dotyczacy prowa- 
£zenia sklepików w szkołach — ро- 
wszechnych i średnich, .co było jałk 
wiadomo przedmiotem ostrej akcji 
protestacyjnej ze slirony onganizacyj 
gospodarczych, W  okólniku tym 
podkreślono, iż szkołom w żadnym 
wypadku nie wolno prowadzić skle- 
pów z przyborami szikolnymi, książ- 
kami i t. p. opartych ma zasadach 
handlowych. Wszystkie sklepiki! 

  

  szkolne muszą nosić charakter spół- | 
dzielczy, a nabywanie towarów ma| 

| być dozwolone tylko członkom spół. | 
łują one popyt na prace, dają moż-| dzielni. 
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    Tak będzie wyglądać wystawa świato wa w S. Francisco w 1. 1937-ym, 

-Stolooe żebra emachėo XX Gleku 
Sprawozdanie z odczytu w SARP-ie 

Dotychczalsw konistrukcjach žel- 
betonowych stosowano okrągłe prę- 
ty żelazne oblewane cementem. Ta- 
kie pręty okrągłe okazały się niedo- 
statecznie wyłtuzymałe i odchodzą... 
na emeryturę. 

Dla gmachów nowoczesiych iście 
XX w. już w tym sezonie budowla- 
nym, stosuje się nowe żelazo -— stal 
żebrowaną. 

Stal ostatnio stosowana w budo- | 
wie jest waicowana z materiału wy- 
sokowartościowego o przekroju kwa 
dratowym. Wystające ma wszystkich 
ściankach żeberka, jakby skrzydeł: 
ka, w odległości 30—60 mm. tworzą 
grzebień, od, którego mamy nazwę 
„stal grzebieniowa“. 

Przyczepność cementu do wkła- 
dek ze stali grzebieniowe; jest nie- 
współmiernie większa niż _ prz 
gładkich powierzchniach okrągłych 
drutów żelaznych, | 

Reasumując zalety tych stalo-' 
wych żeber w 5 punktach należy je | 
wyjmienić. Oto one: | 

i. Zmiejszenie wagi armatury. | 
2. Pominięcie haków na końcach 

prętów. 
3. Przeciwiiziałanie pęknięciom 

skurczowym. 
4. Podwyższenie naprężeń do- 

puszczalnych na gięcie w betonie. 
5. Bezpieczeństwo na zagięciajch ' 

skosów. 
Naprężenie stali grzebieniowej—-| 

dopuszczalne — może wynosić 2000 
kg. na 1 cm? przy spółczynniku 
bezpieczerstwa wynoszącym wiięcej 
niż 35. 

Na podstawie przeprowadzonych 
prób doświadczeń badań jachowych , : „nad stalą grzebieniową, których do-| 

konali profesorowie  Politecnniki 
Warszawskiej pp. St. Bryła i M, Hu- 
ber, jest ona materiałem wyboro- 
wym i wysokowartościowym. Infor- 
macji o tym wszystkim, przy pomocy, 
epidiaskopu, udzielił zebranym 16 
imżynierom w Stowarzyszeniu Archi- 
tekitów R. P. przy ulicy Wileńskiej, 
w siedzibie własnej, p. inž. Janczu- 
ikowicz w dn. 28 bm. o g. 19-ej, 

Słusznie zauważył inż. Narębski, 
żę stal grzebieniowa może mieć 
większe zastosowanie w Warszawie, 
gdzie żwir dla budownictwa ma wy- 
$órowane ceny. Wilno — narazie — 
stali grzebieniowej często używać 
nie będzie. Nie ubiega się ono o 
zmniejszenie wagi armatury w archi 
telkturze. Wilno nie odczuwa tej 
ciasnoty, co Warszawa. Nie prędko 
jeszcze w Wiilnie stanie „nowoczes- 
ny. gmach — rycerz betonowy z 
XX w.“, który ma być zkudowany.., 
ze stalowych żeber. 

Wkładki ze stali żebrowej znajdą 
jednak zastosowanie w  konstru- 
kcjach stropów, zwłaszcza — żeber 
kowych, 

Cich, | 

SPORT 
Bokserzy z Królewca starają się 

o mecz z Wilnem. 
Związek  Bokserski w Królewciu 

stara się obecnie 0 zorganizowanie 
meczu bokserskiego Wilno — Króle 
wiec. Pierwsze spotkanie odbyłoby 

'się w tym roku w Wilnie, a mecz re- 
wanżowy w roku przyszłym w Kró- 
lewcu. 

-



m ^ 
№
 

Niedošcigniony 

ZZ
AA
AW
AW
AY
AN
AA
NN
AN
AN
NA
AA
NA
 Ł

Y 

Konkurs Rozgłośni Wilenskiej 

Sweterki rozm. gat. szale, piżamy różne, 

wełniane duńskie i inne, fartuchy biurowe i 

ciepła, reformy jedwabne, relormy „Zdrowie”, pończoszki, 

NA SEZON POLECAMY PANIOM 

szlairoki chińskie, 
szkolne, wykwintna bielizna damska, bielizna 

klipsy do upiększenia sukien itd. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 
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wybór nowości! 

jedwabne, rękawiczki, ciepłe, 

r 

na napisanie wieczorynki radiowe] 
Dyrekcja Rozgłośni Wileńskiej 

ogłasza konkurs na napisanie tekstu 

auklycji radiowej słowno - muzycznej 
w typie Wieczorynek wiejskich na- 
dawanych w każdą niedzielę przez 

radio wileńskie. 

Warunki konkursu są następują- 

ce; 
1) Wieczorynka powinna posia- 

dać rozmiary, audycji 40-minutowej i 

może być napisana gwarą wilenską 
lub językiem literackim. 

2) Tekit powiniem być przeplata- 
ny piosenkami, pochodzącymi z re- 
gionu wileńdkiego lub nowogrodzkie 
go oraz tańcami. Należy zaznaczyć 

czy piosenka przeznaczona jest dla 

solisty czy dla chóru, oraz podać me 
lodię zarówno pieśni jalk : tańcow. 

3) Całość powinna być utrzyma- 
na w charakterze pogodnym i zawie 
rać jakąś szlachetną mysl (np. walka 
z nozownictwem, potrzeba podniesie 
nia kultury na wsi i t.p.). 

4) Tekty mwieczorynek  naidsyla- 
nych na konkurs mogą być opracowy 
wane przez autorów indywidualnych 
lub zbiorowo. Powinny one być pisa 
ne na maszynie lub wyraźnem czy- 
telnem pism em. 

5) Terma nadsyłania utworów 
upływa dmia 6 grudnia 1937 roku. 

6j Utwory przeznaczone na kon- 
kurs należy przesyłać pod adresem 
Rozgłośni Wileńskiej Wycział Pro- 
gramowy ul. Mickrerwicza 22, w zam 
kniętej kopercie z napisem: „Wieczo 

is TN INK II I NEOA DSL 

ANGLIA SIĘ ZBROL 

  

rynka konkursowa“. Utwoiy powin- 
ny być opatrzone godłem autora, Ww 

osobnej kopercie, opatrzonej tein sa-, 

mem godłem, należy poilać nazwi- 

sko. zawód, i dokładny adres autora. 

| 7) Sąkal konkursowy stanowią: Dy 

relkcja Rozgłośni Wileńskiej oraz 

Irena Durejkowa, Witold Rodzie- 

wicz, Jan Hopko i Edward Ciuksza. 
8) Utwory zakwalifikowane do 

konikursu będą wylkonane przed mi- 

, krofonem przez zespół rakuowy lub 
| zespół autorów w cyikiu Wieczory- 

niek |konikursowych, poczem nastąpi: 

przyznanie nagród. 
$) Nagrody są nasiępujące: I na- 

groda — 1350 zł, II nagr. 100 zt., III 

nagr. 75 zł, oraz pięć nagród pocie- 

szenia, udzielonych _ przez  lirmę 
, „Centra” w Poznaniu. Utwory nagro 

dzone stają się własnością Rozgłoś- 

ni Wileūskiej. 
10) O terminie rozpoczęcia cyklu 

wieczorynek konkursowych podane 

zostaną przez raklio i w prasie osob- 

ne komunikaty. 
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aróli brydża 
{ Culbertson. To nazwisko jest dziś kur- 

| dzo głośne. Znają je na obu półkulach i po- 

wołują się na nie ludzie często jako na naj 

wyższy autorytet, Gdzie i kiedy? Przy zie- 

lonych stoliczkach. 

Król bridża, mistrz bridża , ostatnia 

instancja, wyrocznia. 

— Czytał pan Culbertsona? Czy pan 

gra według Culbertsona? Ma pan wogóle 

pojęcie o $rze, jeśli pan nigdy nie studio- , 

wał Culbertsona? — słyszy się często takie 

uwagi w przerwach między jednym robrem 

la drugim. ! 

Kto nie zna Culbertsona ten wogóle się 

dziś przy bridźu nie liczy. Taki może grać 

w „klipę” a nie w bridża. 

A kto to jest wogóle ten Culbertson? 

o się z nim dzieje, z czego żyje, gdzie prze” 

bywa, skąd to się zrobił taki majster? 

  
| 

Zakłady lotnicze w Anglii pracują na 3 zmiany, dniem i nocą. 

Eily Culbertson jest Amerykaninem i 

mieszka w N. Jorku. Żyje z bridża... 

Jego bridżowe podręczniki, tłumiaczo- 

ne na wszystkie języki świata, dały mu du- 

žo dochodu i przyncszą nadaj dolary, Poza 

tym Culberston grywa też osobiście, zawsze 

bardzo wysoko z bardzo bogatymi ludźmi, 

którzy zabiegają o ien zaszczyt i golowi są 

zań drogo zapłacić — z przegranej, 

Culbertson jest żonaty, I właściwie io 

żona jego sprawiia że zabrał się serio do bri 

dża i stał się taki sławny. Pani Culbertson 

nazywa się z domu Murphy Josephine, Jest 

sama znakomitą bridžistką 1 taką ją już 

poznał Elly gdy był jeszcze młodym studen 

tem, Z czasem Elly tak się nauczył grać i 

takie poczynii wiasne odkrycia w  meto. 

dach gry że przeszedł swoją mistrzynię, 

która zresztą wówczas dawała nawet lek- 

cje bridża i też pisywała podręczniki. 

Culbertson studiował kiedyś we Wło. 

szech. Gdy powrócił do Ameryki mic: wie- 

dział do czego się wogóle zabrać. Najwięk- 

szą ochotę miał do filmu, chciał być reży- 

serem filmowym. A tymczasem został — 

bridżowym, ba! nie reżyserem, mistrzem, 

znawcą, najwyższym autorytetem. A podob 

no były czasy, kiedy go wogóle niechętnie 

widziano jako czwartego w mocnym, bridżo 

wym towarzystwie... 

— 

SPORT 
Dwa spotkania o moralny tytuł 

mistrza Polski. 

Drużyna Cracovii zwróciła się do | 
Amatorskiego Klubu Sportowego z 

propozycją rozegrania w ciniach 21 

i 28 lstopada r. b. (po zakończeniu 

sezonu ligowego) dwuch spotkań o 

moralny tytuł mistrza Polski. Spotka 

lmia te odbyiyby, się bez względu na 
to, która z tych drużyn zdobędzie 

mistrzostwo. Pierwsze spotkamie od: 

byłoby się w Chorzowie, klrużie w 

Krakowie. AKS propozycję przyjąt. 

— 

| Jak to r 

| Bratnia Pomoc P. M. A. U. S. B. 
|dlfrzyraała pismo od władz unńwersy- 

tedkich w którym w  lakonicznych 
| słowach udzielono jej następującej in 

i strukicji. 

Do dnia 1 listopada zorganizować 

w Bursie Akademickiej przy ul. Bak 

szta 15, drugą obok istniejącej na 

Górze Boutałowej, stołówkę akade- 

„micką, 

Palecenie to jest poparte groźbą 
sankcyj. Niemożność niewyjkonania 

jego w terminie pociągnie za sobą 

auldanie stołówek „bratniackich“ in- 

nej organizacji. 

‚  Znawicy siiosunków akademickich 

nie mogą zrozumieć motywów: tego 

' dziwnego rozporządzenia, 

Sytuacja bowiem tak wygląda, że 

za wiedzą i wolą władz U,S.B. t. zw. 

Mensa Akademicka została w r. ub. 

przeniesiona z ul. Bakszta 15 do Do- 
mu Akademickiego. Przez cały, rok 

wszystko było w porządku — na 

Bakszcie nie było jadłodajni i nikt 

jej gwałtem nie pożądał. 

Teraz raptem trzeba ją zorgani- 

'zować w ciągu kiiku dni. Dlaczego? 
Ża co? 

; Przecież subsydia Br. Pom. ma- 
'leją z roku na rok. 

Działalność pomocy akaliemikom 

prowadzą iane insiytuoje mniej „en- 
dedkie” nie „bratniak”. 

Daje się tym różnym T-wom Przyja 

ciół Młodzieży, Ligom, Ziw. St. Kre- 

sów Płn.-Wschodnich pieniądze, któ 

ozumieć? 
Czyżby afera polityka młodzieżowa? 

i Władze uniwersyteckie powinny 
'ćobrze się zastanowić. 

Czas bowiem najwyjższy zaprze- 
stać polityki uderzania w „Bratniak” 
Pomoc młodzieży nie może być pod- 
porządkowana polityce  sanacyjnej. 
Zdawało się wszystkim, że minął o- 
kres „jędrzejewiczowszczyzny i że 
nareszcie oćpowiednie czynniki za- 
|przestaną drażnienia młodzieży. Oby 
|to nie było omyliką, w. 

Przepisy dyscyplinarne 
i ordynacja wyborcza 

dla studentów 
Mimsterstwo Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego przygoto- 

wuje dwa rozporządzenia pozostają 

ce w związku z nowelizacją przepi- 

sów ustawy 'o szkołach alkademi- 

dkich na ubiegłej naczwyczajnej se- 

lsji sejmowej. Opracowany został 

| projekt nowego rozporządzenia o są- 

dach dyscyplinarnych dia  słucha- 

czów wyliszych uczelni. Rozporzą- 

dzenie lo przewiiiuje powołanie są- 

downictwa  lkolegialnego w postaci 

komisyj dyscyplinarnych złożonych 

z 3-ch sędziów, zamiast dotąd orze 

kającykh sądów jednoosobowych. 

Drugie rozporządzenie dotyczyć bę- 

dzię przepisów ordynacji wyborczej 

dia stowarzyszeń akademickich. W 

dotąd obowiązującej ordynacji prze- 

| widziane były specjalne przywileje 
przy głosowaniu dla mniejszości 

  
rych rzelkomo Br. Pom. nie mogłaby «członków stowarzyszeń. Znowelizo- 

uzyrikač i teraz takie dziwne żąda-, 

nia. 

Niesłychane praktyki 
NIEMENCZYN. W poniedziałek 

odbyło się w Niemenczynie zebranie 

miejscowego Koła Stronnictwa Na- 

rodowego. 
Policja niemenczyńjska wiedząc, 

iż jest to zebranie legalnej organiza- 

cji przeprowadziła w ciągu tygodnia 

„dochodzenie w stosunku do uczest 

ników. 
Jako motyw miało służyć wiado- 

mość, że starostwo wil - 
zebraniu nie było zawiadomione. 

Podczas badania kierownika Ko 
ła St. Rutkowskiego, oswiadczył mu 

wane rozporządzenie nie będzie już 
zawierało tych. przepisów. 

policji w N.emenczynie 
„zabrania zapisywania czionków 
do Stronnictwa Narodowego dopóki 

'nie nadejdzie zezwolenie starostwa'. 

Narodowcy niemenczyńscy są nie 

|zmiernie zdziwieni tę dyktatorską pe 

„stawą komendanta posterunku. 
| Ustawy R. P. nie wymagają za- 

wiadamiania starostwa o zebranich 
|ezłonkowskich, a zakaz zapisywania 

| członków może komendant posterun 

trockie o ku przeprowadzać w miejscowym od 
|dziale Rodziny Policyjnej a nie w 

Stronnictwie Narodowem. 
Należy przypuszczać, że władze 

komendant posterunku St. Łasiek zwierzchnie p. Lusiaka pouczą go O 

iż „bez jego wiedzy organizują się szacunku należnym prawu i odpo- 

jakieś brudy”, a dalej stwierdził, iż wiednio ukarzą za to co brobił. 

Rewelacyjna książka 0 Wielkopolsce 
Książką ze wszechmiar rewela- 

cyjną jest najnowsze dzieżo 

ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 

wydane w tych dniach w Poznaniu 

pod tytułem 

„WARTA NAD WARTĄ“ 

Tom ten zawiiera dwadzieścia 

wiellem rozpraw, pisanych z pasją 

szaloną i temperamentem, na jaki 

stać tylko Nowaczyńskiego. 

Jest to owoc wieloletnich stu 

diów autora nad przeszłoscią Pozna- 

nia i Wielkopolski, Z mroków cał- 
kowitego zapomnienia wydobył on 

tyle świetlanych postaci i charakte- 

rów, tyle pozycyj  wielkopoiskich, 

które jako klejnoty bezcenne prze- 
szły do skarbca kultury ogólnopol- 

  

skiej, że — nie dopuszczając się 
| przesady, powiedzieć możemy śmia- 
ło —- Nowaczyński w  aajnowszym 
|swym dziele stał się odkrywcą Wie! 
| kopolski. 

Tom okazały, na wspaniałym bez 
Łrzewnym papierze, obejmuje 245 
stron druku, ozdobiony 26 pięknymi 
inicjałami Leona Prauzińskiego, — ©- 

| kładka kolorowa kompozycji Wita 
„Gauedkė: 

Cena egzemplarza tylko zł. 4.50, 
|z przesyłką pocztową poleconą zł. 
(5.30. Do nabycia w administracji pi- 
„sma naszego w Poznaniu, św. 
icin 70. 

FRANK HELLER. 20) 

Osobliwa podróż do szel 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Mister Graham dał szoferowi ja 

kieś polecenie, którego Kacper nie 

zrozumiał, Lavertisse skręcił w uli- 

cę, prowadzącą do Reichstagu, prze- 

jechał przez Moltkestrasse, przez 

most na Szprewie i wrótce znaleźli 

się w dzielnicy: której Kacper nie 

znał zupełnie. 

Z daleka widniał olbrzymi kom- 
pleks budynków ponurych i groź- 

nych. 
Pan Levertisse zatrzymał samo- 

chód! w sąsiedniej Turmstrasse, zdjął 

płaszcz, włożył pod pachę slkórzaną 

tekę iw ysiadł, tyłem odwrócony do 

Касрега. 
Kacper drgnął. 
— (o u stu diabłów — pomyś- 

lał, — Przecież to nie Labertisse, to 

nikt inny, tylko Gerber, mój przyja- 
ciel ze śpiczastą bródką we wiasnej 
osobie, 

Ale jednocześnie złlał sobie spra 

wię, że to nie mógł być Gerber, a co 

zatem idzie, to musiał być Levertis- 

ee, W. rezultacie po długiej chwili na 

mochodu wysiadł Lavertisse w mas- 

ce Gerbera. 
Po co, u Boga Ojca, ta cała kome 

dia? Po co ci dwaj panowie tutaj 

przyjechali i dlaczego go z sobą 

przywieźli? 

W, odległości lkilkunastu kroków 
chodził po dnodniku tam i z powro- 

Młody adwokat oniemiał, Co mie 
Ji do roboty jego towarzysze w wię- 

zieniu śledczym? A on sam? Czyz 

był ich sługą i podwładnym? 
Tak bardzo był przybity, a zara- 

zem oburzony, że nie poiralii spo- 

kojnię zebrać myśli. Tylko gdy poli- 

cjant podchodził bliżej, kxżał nerwo 

wo. Natężał muskuły i poruszań usta 

mi, wnet jednalk czuwał nieznośny 

ból w dłoni. 
Więjksza część samochodów, któ 

re stały w pobliżu więzienia, zaczęły 
powracać do miasta. Na miejscu po 
zostały teraz zaledwie dwa. 

— Posterunkowy znów się zbli- 

tem posierunkowy. Kacpex przymru żył i stanął tuż obok samochacu, w 

żył oczy i z gotowym postanowie- kiórym niejaki pan Graham tak moc 

niem chciał wstać. Wtem uczuł dot no trzymał za rękę niejalkiego pana 

kliwy ból w przegubie ręki, a uścisk Tilliusa, że ten osiatni stracił cierp- 

nie był delikatny. |lvwość i postanowił nie uciągać się 

„— Niech pan nie robi żartow —- dłużej. Poza tym nie miał pan Tillius 

zek! cicho 5raham. |chęci wnikać w orbitę interesów 

Tillius opadł na siedzenie. Z šia-- tytcih niezupełnie kryształowych lu- 

lelka dojrzał Levertiesse'a u wejścia dzi. To też było mu całkiem obojęt- 

do gmachu. Pod pachą trzymał tekę, ' nie. czy pan Graham sięgnie po re- 

która lśniła w słońcu. | wolwer, czy mie sięgnie. 

— Co to za budynek? — spytał — Panie posterunkowy! — jęk- 

Grahama: chcąc przerwać przykre nął tak głośno jak mógł. 

miłczenie. | Policjant podszedł jeszcze bliżej. 

Mister Graham spojrzai na niego W tym momencie Tillius zobaczył, 

z niedowierzaniem. jże z głównych drzwi gmachu wy- 

-- Tillius potrząsnął głową. ;szedł jalkiś pan z lśniącą czarną te- 

— To jest więzienie   mysłu doszedł do wniosku. że z Sa- 
sledcze w ką pod pachą, ikierując się w stronę 

Meabicie. samochodu. Nie było jejlnak czasu 

przyglądać się tej interesującej po- 

staci, gdyż policjant stał już przy sa- 

mochodzie. 
— Panowie trzymają już od dwóch 

godzin samochód na miejscu. to nie- 

dozwolone — rzekł grzecznie, niem- 
niej jednak stanowczono. 

Tillius zamierzał coś oświadczyć, 

uczuł jednak tak gwałtowny ucisk i 

ból w przegubach rąk, że omal nie 

krzylknął. Opuściła go odwaga, a w 

jego zbolałą duszę wikradła się apa- 
lia i rezygnacja. 

Policjant chciał jeszaze coś po- 
wiedzieć, gdy mu przerwała jakaś 
trzecia osoba. 

-— Pan rację, panie wachmistrzu 

i bandzo przepraszamy za tak długi 
postój. Samochód ten należy do po- 
selsiwa szwedzkiego, w którego imie 

niu interweniowaliśmy w zwiazku z 
pewnym aresztowaniem. Trwało to 
nieco za długo, ale już odjeżdżamy. 

Policjant zasalutował, a mister 
Graham na dany mu przez nowo- 
przybyłego znak, przesiadł się na 
przećnie siedzenie i ująi za kierow- 

mijali wielkie schody, wiodące 
wydziału ikcyminalnego, Tillius do- 
slrzegł coś, co go wprawiło w osłu- 
pienie. Na schodach stali dwaj pano 
wie: miezupełnie mu obcy. Poznałby 

  nicę. Samochód ruszył szyblko. Gdyl 

to panowie Franuschek i Krause. 
[ oni również wpatrywali się w 

samochód, jakby się go spodziewali, 
a gdy go teraz poznali, zeskoczyli ze 

schodów, zamienili kilka słów, 1 czym 
prędzej pd-biegli do stojącego opo- 
dal taksówki. 

Tóllius uśmiechnął się szyderczo. 
Przyszło mu na myśl, że w caiej tej 
tragikomedii odgrywał rolę nieco 
groteskkową, alieq o ileż śmieszniejsze 
role mieli jego nowi znajomi. 

"Takie jest życie — myślał z hu- 
morem wisielca — i takie chciałbym 
mieć do końica. Bez sensacyjnych 
przygóci można się na śmierć zanu- 
@й6. 

Bawiło go to, že tamci jak opęta- 
ni wskoczyli do taksówik. i wyma- 
chując gwałtownie rękami klarowali 
coś szoferowi. 

— Z pewnością — rozumował zło 
śliwie — szofer skapował odrazu, o 
co chodzi. -— Złośliwość jego rozcią- 
gała się na pana Grahama i na wszy 
stlkich jego towarzyszów. 

Mister Graham wcale się nie śpie. 
szył, nic bowiem nie widział i nicze- 

dotgo się mie domyślał, przeciwnie nu- 
cił, jakąś śpiewkę podli nosem. 

Niech sonie spiewa — myślał Til 
lius, — Tylko patrzyć: jak mu się o- 
dechce śpiewanie na całe życie.   ich wszędzie i na każdym miejscu i 

we wszystkich okolicznosziach. Byli (D. c. a.)
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Kronika 
Od Wydawnictwa. Wobec zbiegu 

dwóch dni świątecznych. następny 
numer „Dziennika Wal. ukaże się 
we wtorek, dn. 2-go listopada. 

„ WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
-— Święto Chrystusa-Króla Dziś 

Wilao katolickie będzie uroczyście 
obchodzić naczelne święto Alkcji Ka- 
tolickiej -— święto ku czci Chrystusa - 
Króla. Z rana we wszystkich świą- 
tyniąch wileńskich ocprawioe zo- 
staną Msze św. podczas &%бгусЬ ka- 
płani wygłoszą kazania, poświęcone 
omówieniw Akcji Katolickiej. Wie- 
czorem zaś we wszystkich domach 
katolickich : salach parafialnych zor- 
ganizowane zostaną specjalne akade- 
mie, prelekcje, odczyty i pogadanki 
ku czci Chrystusa-Króla, Tegoroczny 
obchód odbędzie się poki hasłem — 
„Społeczna myśl katolicka podstawą 
przebudowy, ikraju'”'. 

W. związku ze świętem Shrystusa- 
Króla, dzis o godz. 10 z rana w Bazy- 
lice Metropolitalnej J. E. ka. Aa 
bbiskup-Metropolita R. Jalbrzyikowski 
odprawi uroczyslą Miszę sw. (m) 

Z MIASTA. 
— Zakaz sprzedaży alkoholu. 

Starosta Grodziki Wileński zakazał 
sprzedaży i podawania w lokaiach i 
miejscach publicznych napojów alko- 
holowych od gacz. 12-ej dn. 3-go li- 
stopada do godz. 18-ej dn. 4 listo- 
pada rb. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Rada Centralna Stowarzysze- 

nia Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo ldonosi, że doroczna Msza 
św. za dusze zmarłych członików od- 
prawioną zostanie 3-go listopada br., 
o godzimiej 9-ej rano u OO. Misjona- 
rzy, na którą zaprasza wszystkich 
członków czynnych, wspierających, 
honorowych i sympatyków. Zarząd, 

— Loteria fantowa, Już kilka dni 
pozostaje do losowania pięknych 
tantów loterii Wileńskiego Oddziału 
'T-wa OPIEKA — za małe ryzyko 
50 groszy (zresztą przeznaczonych 
dla biejzinych dzieci) można wygrać: 
srebro stołowe w cenie zł. 120, 100. 
75, 50, 40, 30 itd., artystyczne wyro- 

by z terrakoty i majoliki włoskiej, 
piękne makaty Buczackie wartości 
od 75 zł. do 180 zł, koronki na sulk- 
nie i bieliźniane, oraz wiele przed- 
miotów galanterii damskiej i męskiej, 
Co piąty bilet (wygrywa, sprzedaż 
biletów w cukierni B. Sztralia, ul. 
Mickiewicza róg Tatarskiej — tam- 

„że w oknie anty olkazowe, losowa- 
"nie publiczne w dniu 7 listopalka na 
werandzie culkieirni. 

RÓŻNE. 
— Uwaga! P. T. odwiedzający 

groby! Przy kościele po-Bernardyń- 
skim i na cmentarzach: po-Bernar- 
dyńskim « Rossa (przy kaplicy) w 
dniach t i 2 listopada r. b. Zarząd 
„Ochronki Dziennej* przy ul. Dar 6 
uruchomi kiosk ze sprzedażą po naj- 
ndższych cenach świec. lampek i cho- 
rągiewek do deikoracji grobów. 

P. T. odwiedzający groby prosi- 
my o łaskawe poparcie waszej roz- 
przedaży, bowiem otrzymany zysk 
w całości przeznacza się na rzecz 
Ochroniki. 

Podziękowanie, W imieniu 
Zarządu Ochronki Dziennej przy ul. 
Dar 6, serdecznie dziękuję Szanow- 
nemu Zarządowi m. Wilna za przy- 
chylne potraktowanie naszej prośby 
i dla udogodnienia dojścia do O- 
chroniki, ułożenia chodników na uli- 
cach Belmont i Dar. 

Ks. A, Lachowicz. 
SPRAWY SZKOLNE 

— Poświęcenie szkoły przy ul. 
Żwirki i Wigury. Wczoraj o gocz. 11 
z rana odbyło się uroczyste poświę- 
cenie gmachu szkoły powszechnej 
przy ul. Żwirki i Wigury Nr. 52. Ak- 
tu poświęcenia dokonał J. E, ks. Ar- 
cybiskup-Metropolita Romauald Jał- 
brzykowski, w obecności p. Woje- 
wody Wileńskiego, przedstawicieli 
władz szkolnych i społeczeństwa. 
Arcypasterz wygłosił przemówienie. 

Nowopoświęcona szkoła już przeł 
paroma laty została przebudowana. 
Końcowe jednak roboty wykonano 
niedawno. Doprowadzono ją do obec- 
nego stanu kosztem 90 tys. zł. Ba 
— INSTYTUT „POLIGLOTA”, ul 

Mickiewicza 18, przyjmuje zapisy na 
język angielski, francuski, niemiecki 
i rosyjski codzień od 17—19, 

NADESŁANE 
— Od dn. 3 b.m. dia wielbicieii przy- 

„ tulnych zacisznych podziemi styloweį staro- 

polskiej Winiarni pod Okrętem, przy ul. 
Mickiewicza 11, 
nastrojowe, artystyczne Koncerty na cytrze, 

w wykonaniu ulubienicy War zawy, słynnej 

IRY GALLE, przy udziale wirtuoza gitarzy- 

sty Ryszarda Serałinowicza. 
Jedyne miejsce spędzenia długich je- 

siennych wieczorów pod urokiem Gaarującej, 

melodią nadsubtelnych tonów cytryl 

Jedyne miejsce spotkań miejscowej eli- | 
ty towarzyskiej! 

wprowadzono oryginalne, | 

DZIENNIK MILERŃSKI 
ok 2 

wileńska 
Koncerty od godz. 6-ej wiecz. do 11-eį, 

a w niedziele i święta dodatkowo poranki 

muzyczne od godz. 12-j do 2-ej po poł 

Ceny na wina i micdy nie podwyższono, 

reklamowo niskie! 

— Zawiadomienie. Pracownia S,S 
Serałiteek przy Zakładzie Domu św. 
Antoniego w „Wilnie przyjmuje zamó- 
wienia na robot -y Uuywołarskie TĘCZ- 

ne i maszynowe, jak np. swetry całe 
komplety iid. Równocześnie w pra- 
cowni halc. wylkonuje się wszelkiego 
rodzaju roboty kościelne, jak ornaty, 
štuly, Ikapy, sztandary, oraz szycie 
bielizny po cenach przystępnych. 

RÓŻNE. 
— Pociągi popularne na „Zadusz- 

ki”, Wczoraj wieczorem przybył do 
Wilna pierwszy pociąg popularny 
na „Zadiuszki”, Przyjechało nim 700 
osób z Warszawy iz jej okolic. Poza 
tym, w ciągu dnia wczorajszego 
przybyło kilkaset osób na podstawie 
irfywidualinych kart uczestaiętwa. 
Większość z nich przybyła z Nowo- 
gródzikiego. 

Dziś przybywa pociąg popularny 
z Białegostoku 1 dodatikowy. pociąg 
osobowy z Warszawy. Ogółem więc 
spodziewany jest przyjazd około 
4000 osób z całej Polski. (m) 

  

Wyroby wschodnie 
w najlepszym gatunku 

w i-mie 
„SŁODYCZE WSCHODNIE”, 

Wielka 52. 

  

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzież ileiu wartości kilku 

tys. dolarów. Sensacyjnej kradzióży 
соКопало ubiegłej nocy w pociągu 
Zemgale — Wilno. 

Pociągiem tym wracał z krajów 
bałkańskich znany muzykant  grec- 
ki, flecista Kalimachos. Po przyby- 
cii do Wilna p. Kalimachos spo- 
strzegł, że w wagonie skradziono mu 
drogocenny flet, wartosci kilu ty- 
sięcy dolarėw. 

Poszkodowany zatrzymał się w 
Wilnie i zameldował о kradzieży 
drogoceanego fletu policji wileń- 
skiej, która wszczęła w tej sprawie 
energiczne ćochodzenie. (h) 

— Niekupuj u żyda. Zofia Dźwiiewicz 

(Nad!eśna 65] powiadomiła policję, że pod- 

Z za kot 
„SAMARYTANIN SPOD SOLFERINO* 

Dziś o godz. 18.35 usłyszą radiosłucha- 
cze premierę słuchowiska Franka Legerech | 

ta p. t. „Samarytanian spod Solferino* w 

przekładzie Zdzisława Bronisza. 
Mało kto wie, kiedy narodziła się idea 

samarytańska Czerwonego Kizyża, która 

dziś opanowała cały świat. Jeszcze w poło- 

wie XIX wieku ranni umiera!i na polach 
I bitwy, zapomniani i opuszczeni 

Na pobojowisku pod Solierino zjaw.ł | 

się nikomu nie znany cywila» podróżnik, 
który spośród zwałów trupów począł doby- 

wać tych, co jeszcze żyli.  Entuzjazmem 

swoim porwał najpierw kobiety małego mia 
steczka, później poszczególne rządy, wresz 
cie całą Europę, Henryk Dunazt — oto na: 

zwisko tego, który znak czerwonego krzy- 

ża na białym polu postawił wysoko nad 

ludzkością, jako herb miłosierdzia. Slucho- 

wisko „Samarytanin spod Solferino'* opisuje 
historię tej szczytnej idei, 

„KOMERS NA PODDASZU* 
Dziś o godz. 21.15 Rozgłośnia Lwowska 

nadaje wesołą audycję p. t. „Komers na 

poddaszu”, Barwne życie  „studenterii* 
sprzed ćwierć wieku, kłopoty egzaniinacyj- 

ne i figle młodzieńcze, wspó!lne wieczory 

przy „śledziku” i nocne eskapady po uś- 

pionym Lwowie — oto barwne epizody tej 
audycji, rzucone ma kanwę piosenek przy 
gitarze ze starych zbiorów korporacyj stu- 
denckicb, 
DZIEN ZADUSZNY W POLSKIM RADIO 

Święto umarłych obchodzone z pietyz- 
mem w Polsce znajduje również swój wyraz 
w programach Polskiego Radia. 

Jutro dnia 1 listopada o godz, 14,45 na- 

daje Poznań w zasięgu ogólncpolskim słu- 
chowisko p. t. „Sędzia z wieży kościoła” 
Št. Sojeckiego. Siuchowisko to jest prze- 
róbką oryginalnej staropolskiej legendy i 
jest dostosowane nasirojem do Dnia Zadusz 
nego. O godz, 21.00 znajdą radiosłuchacze 
w programach radiowych audycję p. t. „Kult 
zmarłych w pięciu częściach świata”, przy- 
noszącą ciekawy materiał repostażowy, ilu- 
strowany oryg'nalnymi nagraniami, 

Dnia 2 listopada, we wiorek, transmito 
towany będzie z Wilna na wszystkie ror- 
głośnie o godz 17.15 koncert zatytułowany 
„Na święto umarłych* w wykonaniu zespo- 
łu wokalnego „Pro Arte" oraz zespoł instru 
mentalny pod dyr. A. Ludwiga. Tegoż dnia 
nadany zostanie z Katowic o godz. 21.30 re- 
cital organowy Bolesława Szabelskiego. Bez 
pośrednio po tym recitalu zapowiedziany 
został na godz. 22.00 koncert muzyki religij 

ar studio 
„nej w wykonaniu chóru mieszanego im, Mo 

| niuszki oraz solistów, Program obejmuje J. 

$. Bacha kantatę żałobną na śmierć żony 

Augusta Mocnego oraz kantatę „Pozostań 

jz mamu'. Ukoronowaniem programu będzie | 

|transmisja z Londynu w środę s godz. 22.00 

IIX Symfonii Beethovena pod dyrekcją To - | 
caniniego. 

Dnia 2 listopada o godz. 19,00 transmi- | 

įtowana będzie z Wiina audycja w opracowa 

niu Tadcusza Lopalewskiego — „Treny“ 

Jana Kochanowskiego, 

GRECKI FLECISTA CALLIMACHOS 
Jutro o godz. 22,05 w koncercie Orkie- 

stry Symfonicznej Polskiego Radia pod dyr. 
G. Fitelberga wystąpi słynny obeanie na ca- 

ły świat grecki flecista Lambros Demetrios 

Callimachos, Pierwsze jego koncerty wywo 

łały u nas, podobnie jak we wszystkich in- 

nych krajach, powszechny zachwyt, tym bar 
dziej, że flet jako instrument solowy na sali 

koncertowej należy do rzadkości. Mimo swe 
go młodego wieku artysta osiągnął poziom 

muzyczny i techniczny niezwykle wysoki. 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dnia 31 października 1937 roku, 

8.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
Dziennik poranny. Gazetka rolnicza. Infor- 

macje dla Ziem Fółnocno - Wschodnich. 
8.40 Muzyka poranna. 8.55 „Tydzień Białe- 

go Krzyża”, Pogadanka aktualna. 9.00 Tran 

smisja nabożeństwa z kościoła św, Krzyża 
w Warszawie. Kazanie wygł. ks. prof, Mi- 

chał Klepacz z Wilna. 10.30 Śp.ewająca Hi- 

szpania. 11.10 Suita: „Kupiec Wenecki” 

Rosse. 11.20 , Historia książeczki oszczęd- 

nościowej” — pogadanka. 11.30 Aktualny 

reportaż z życia. 11.57 Sygnał czasu 1 hej- 

nał. 12.03 Poranek syfmomiczny. 13.06 „O 
Ferdynandzie Ruszczycu” felieton J. 
Wierzyńskiego. 13.10 „Bajecznie kolorowa” 

— fragment z noweli Sewera. 13,30 Muzyka 
obiadowa. Transmisja z Wystawy Radiowej 
w Bydgoszczy. 14,45 Audycja dla wsi. 15.45 

Audycja życzeń dla dzieci miejskich, 15.55 

„W świetle rampy” — felieton teatralny T. 
Łopalewskiego. 16.05 Utwory Mikołaja Ły 
senki. 16.45 „Anielcia i życie” — powieśc 
mówiona. 17.00 „Na swojską nutę'* — kon- 

cent. polskiej muzyki lekkiej i tanecznej w 

wyk. Małej Orkiestry P, R. 18.00 „Dzień 
Oszczędności”. 18,35 „Samarytanin z pod 
Solferino“ —- słuchowisko oryginalne, 19.35 
nCo słychać na świecie” opowie Ser- 
giusz Soroko, 19.50 „Wieczorynka po chrzci 

пасЬ" w wyk, zespołów wiejskich. 20.35 Wi   
„RSA TEISMŲ SIRIUS TASTE TT 

#& dniem 30 b.m. zostal otwarty 

Salon Demonstracyjny 
Nowošci i Wynalazków w   czas zakupu mięsa w straganie Mary Świr- 

skiej na rynku Kalwaryjskim, otrzymała od | 
handlarki żydówki cesztę fałszywą monetę 

1 złotową. (h) 

KIEJ ZKSZEYE TASTE ALT ABO RING | 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „N OWOŚCCI' rzez 
Czynna od godz, 11—19-ej 

Kaucja 3 zł, — Abonament zł. 1.50 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka irancuska, niemiecka i in. 

i i I AKSA SAS ND 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohuiance. Ostat- 

nie przedstawienia „Freuda Teoria Saėw“, 

Dziś o godz. 4.15 popołudniu : o godz. 8.15 

wieczorem dwa przedstawienia komedii 
Cwojdzińskiego „Freuda Teor.a Saow”, w 

koncertowem wykonaniu Janiny Romanów- 
ny i Mariusza Maszyńskiego. 

Jutro, w poniedziałek, dn 1 listopada, 

o godz, 8.15 wiecz, ostatnie przedstawienie 
tej wielce interesującej sztuki 

— Jutrzejsza popołudniówka! Jutro, w 
poniedziałek, dn. 1 listopada, o godz. 4,15 

przedstawienie popołudniowe po cenach 

propagandowych wypełni komedia Moliera 
„Uczone Białogłowy*. 

— Drugi i ostatni koncert Chieko Hara 
w Teatrze na Pohulance! We wtorek, dn. 
2-g0 listopada, o godz. 8.15 wiecz., odbędzie 

się drugi i ostatni koncert pianistki japoń- 

skiej Chieko Hiara, laureatki konkursu Szo- 
penowskiego, która wykona nowy program, 

i na innym fortepianie. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, Operetka: 

„Kwiat Hawaju* grana będzie dziś o godz. 

8 m. 15 oraz jutno o &. 4-ej i o godz. 8 m. 15 
wieczorem Uczestnicy wycieczek  korzy- 

„|stają ze specjalnych zniżek. 

— Popołudniówka dzisiejsza, Ceny pro- 
pagandowe. „Wiedeńska Krew”, operetka 
J. Straussa, grana dziś będzie o g. 4-ej po 

południu po raz ostatni. 

— Uwaga dzieci! Dziś o żodz. 12 w po- 
łudnie Teatr „Lutnia" gra przepiękną baśń 

„Legenda o Piašcie“, 

— Teiko-Kiwa w operze Madame But- 
terily. W dniu 8 listopada genialna artystka 
japońska Teiko-Kawa wystąpi w otoczeniu 
artystów opery warszawskiej, w słynnej o- 
perze Pucciniego „Madame Buttert'y",   
„piątek, 5 listopada, o godz. 8 m, 15. 

— Trzy recitale w „Lutni”*. Marina Kar- 
lin — sopran; Klara Szarvas -- haria; Wa- 

| ław Niemczyk — skrzypek — wystąpią 
raz tylko w teatrze muzycznym „Lutnia”, w 

sali Hoteln Europejskiego. 
W ciągu dnia odbywają się interesujące demonstracje i pokazy nowoczes- 

nych wynalazków i nowości: Garnki hermetyczne Silesia gotują w 5 min. cały 
obiad. Nowości patentowane do gospodarstwa domowego, techniczne. chemicz- 
ne, oraz bogaty dział wyrobów ludowy. 
wicz, jedynej na Wileńszczyźnie. 

ch Tow. Tkackiego z firmy Fr, Awłose- 

Salon czynny od godz. 10-ej do 20-ej, również w niedziele i święta, Wstęp 
10 gr, część dochodu przeznaczona na Pomoc 2шоиц dla Bezrobotn. m. Wilna. 

  

Już nadeszły na sezon zimowy "dia panów f panów 
2 czystej weny tWgtry, Kamizelki, pu owery, skarpety, pończochy I. l, 
W. NOWICKI wes 30. 

Nowe 
wzory: 

Ciepła bielizna bajo 
  

koszul, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek, nocej bielizny it, . 
wa i D-ra O eee won 

  

Węgiel kamienny =" ośląski 
oraz 

NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ зАКОэС! koks 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjnych dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ui. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 
  

  

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na sezoy 
jesienno zimown 

WILKELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
SW. JAŃSKA 6 

telefon 22-35 

  

  

  

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„L OKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 
PO:LE CA 

Władysław TRUBILLO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej, 

„Specjalność zioła lecznicze”       
      

POMNIKI 
gotowe i na zamówienie z granitu, 
cementu i marmuru, oraz wszelkie 

roboty kamieniarskie wykonuje 
POLSKA PRACOWNIA ARTYSTY- 
CZNA, RZEŻBIARSKO-KAMIENIAR- 

SKA I ŻEL. - BETONIARSKA 
I A. BARANOWSK KA: 

WILNO, ul Rossa Nr. 20, 
Najstarsza w Wilnie, Egz. od r, 1882, 

  

  

Zapraszam 
Sz. Klientelę do obejrzenia nowo- 
sprowadzonych mód i najwykwint- 
niejszych fasonów w firmie chrześc, 

WOLFGANG 

TRYPUCKI 
KRAWIEC DAMSKI, 

płaszcze, futra, kostiumy, okrycia, 

WILNO, Wielka 3, m. 7. 

WĘGIEL OPAŁOWY 
o wysokiej kaloryjności w wozach 
,zaplombowanych, z wagą gwaranto- 

waną, dostarcza 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY, 

Wilno, Zawalna 9 Tel. 323. 

  

  
(zakładów chrześcijańskich, 
nie brak, zresztą pewna liczba na- 

  

Znokomte trunki zamkowe spo- 
cządzone są z nojszlachetniej« 
szych surowców według starych, 

zgórą 120-letnich przepisów. 

WÓDKI ZAMKOWE 
darzębioki, stare śliwowice, koniaki 

ł likiery nojwyższej jakości, 

Nieporównane smaki 
odstałych trunków. 

Żądajcie wszędzie wódek zamkowych! 
\ оа 

  

ОЕа ЕУЕ ЗНАВ KSS ND 

leńskie wiadomości spoztowe. 20.37 „O gro- 

bach poległych bohaterów" — komunikat 

wyśł. dr. W. Charkiewicz. 20.40 Przegląd po 

Etyczny. Dziennik wieczorny. Wiadomości 

sportowe ze wszystkich Rozgłośni EN 

2115 „Komers ma poddaszu” -- wesola au- 

dycja. 22.00 Sonaty w wyk Mieczysława 

Szaleskiego (altówka) i Jerzego Lefelda 

(fortepian). 22.50 Ostatnie wiadomości i ko 

munikaty. 23.60 Koncert życzeń. 

Poniedziałek, dn. 1 listopada 1937 roku. 

8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna, Dzien 

pik poranny. 8.15 „Bezdomni i sieroty na 

wsi” — pogadanka dla gospodyń wiejskich. 

5.30 Z operetek Pawła Abrakama. 3.50 „Со 

się robi dla tuzystyki' -- pogadanka F. Łę- 

skiego. 9.00 Transmisja nabożeustwa z koś- 

cioła Matki Boskiej w Łodzi. Kazanie wygł. 

ks, Paweł Iliński. 10.36 Muzyka popularna. 

11.30 Aktualny reportaż z życia. 11,42 „Mi- 

sjonarz pionierem kultury i cywilizacji" —- 

odczyt. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał, 12.03 

Poranek muzyczny w wyk. orkiestry symio- 

nicznej pod dyr. Cz Lewickiego z udz. St. 

Jarzębskiego -- skrzypce. 13.00 „Antoni Wi 

wulski i jego niedokończone dzieło” -— po- 

gadanka Jerzego  Wyszomirskiego, 13.10 

„Jermola“ — opowiadamie Józefa lgnacego 

Kraszewskiego — czyta Mieczysław Szpa- 

kiewicz. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.4 Au- 

dycja dla wsi. 15.45 „Z pieśnią po kraju”. 

16.15 Koncert Orkiestry Wojskowej. 16.50 

Pogadanka aktualna. 17,00 .,Co ludzkość 

zawdzięcza Kobertowi Kochowi'“ — odczyt. 

17.15 „1000 taktėw muzyki“ w wyk. Zespołu 

Stefana Rachcnia. 18.00 Chwila Biura Stu- 

d:ów 18.10 Sirzynka ogólna — prowadzi 

dyr. Janusz Żuławski. 18.20 „Minatury 

sprzypcowe” -— wyk. Ignacego Stołowa. 

18.35 „Śniieć šmieciowi nie równy'-—gawę- 

da regionalna Leona Wołłejki. 18.55 Wileń: 

skie wiadomości sportowe. 1900 Audycja 

żołnierska. 1930 „Dyskutujmy'”. „Co myśli 

my o książce Poli Gojawiczyuskiej „Rajska 

„abłoń”, 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 

Koncert solistów. 2.45 Dziennik wieczorny, 

Pogadanka aktualna. 21.00 „Kult zmarłych 
w 5-ciu częściach świata” — audycja mu- 

zyczno - słowna. 21,45 Nowości literack'e 
omówi Jan Emil Skiwski. 22.05 Koncert 
symfoniczny w wyk. Orkiestry P. R. 22.55 
Ostatnie wiadomośc i komunikaty. 23.00 

lańczymy. 
—— 

„Pokój dla GA > 
w żydowskiej piwiarni 
* RADUŃ. Akcja uświadomienia 
narodowego rozszerza się coraz bat 

dziej. Mieszkańcy, Ralklunia garną się 
do organizaci narodowycn i skupiają 
wokoł haseł głoszonych przez Stron- 
nictwo Narodowe. Rozpoczął się sa 
morzutny bojkot przedsiębiorstw ży 
dowskich. Ludność coraz chętniej 
kupuje w chrześcijańskiej spół! ziel- 
ni. Niestety są jeszcze wyjątki, szcze 
gólnie wśród nauczycielstwa należą- 
cego do Z. N. P. 

W. piwiarni żyda *Rogowskiego 
jest nawet specjalny, polkój oznaczo- 
ny napisem „Pokój dla nauczycieli” 
w którym stale zbierają się na posił- 
ki miejscowi nauczyciele z kier. szk. 
powsz. jp. Wilikowiskim na czele. 
Jest to bardzo przykry objaw, gdyż 
nauczycielstwo wychowujące  mło- 
dziedż powinno dawać dobry przy- 
kład i uczęszczać do odpowiedmich 

których 

uczycieli gm. Raduń nie kupuje u ży 
«iów. Jest to jednak tylko 6 osób, a 
o pozostałych 30 można tylko ze 
smutkiem powiedzieć, że nie wiedzą 
co jest ich narodowym  obowiąz- 
kiem. (W. P.) 

shock ass y A  



Ę WIELKI FILM FILM 
D A „m А 

PIKOWA 

=P] 
Pocz. o godz. 12-ej Ostatni ai 

Pierwszy polski film obyczajowy 

lipek" 
Wyjątkowo piękny 

kolorowy nadprogram 

według utworu 

ALEKSANDRA PUSZK NA 
Nasz 
następny 
program 

PAN] "Ze. 
„Dziewczęta z Nowo 
Barszczewska, Stępowski iin. 

HELIOS 
ZAGINIONY HORYZONT 
W rol. gł. pono GOILMAN. Realizacja Franki COPRA. Tysiące m 

„, Kolorówkaj„w Mojej | gondoli" | K aktuaiaosa:s s zalności dół ы 

Urocza i nie- 
Polskie Kino Ró ta "Egg g g er t h 

światowia Pda arta Eg p. ti 

  

  

Największy film wszystkich czasów! 

  

„PIEŚŃ JEJĘMATKI" л, 

C ASINO CASINO | Nienotowane Tp Dziś początek o g. 1.30 pp 

„Gdy kwiiną bzy* 

Bogata wystawal 

1 Nad program atrakcje. kdlęrosia „a o powaE A na początki seansów 4, 6, 8 i 10 

Jeannette Macdonald i Nelson Eddy 

Początek 1.30, 3.30, 6, 8.30 i 10.30 Passepartout nieważne 

  

  

Dobrą lokatą pieniędzy jest maszyna 

do szycia, haftu, endlowania i me- 

reżkowania już zł. 1600 -- gotówką 

— ratami. 

Polski Dom 

Kryszer 
Krakėw, Zwierzyniecka 6. Wydz. XV 

Żądajcie cenników. 

    

  

  

      
śl 

    
Niegasiące lampy na groby ° 

burtowo dla odsprzedawców poleca po najniższych cenach (potrzebni odzędiediey 

ED. HT. Odyniec" — wł. I. MALICKA „ 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Polecamy SER... hurtowo: szkło okienne, fajans, szkło stołowe, porcelanę ma- 

czynia, lampy, gramofony i płyty. 

Jedyna chrześcijańska hurtownia. Największy asortyment 

Fabryczny skład. 

najtańsze ceny. 

Cenniki gratis. || 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

no a sea 0 W. JUREWICZ 
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

      

Chrześcijańska firma galanterii i bielizny 

Leokadia Lemberżyna. 
Witno, Mickiewicza 7 

polęca: fartuszki szkolne, berety, kołnierzyki, kostiumy gimn, — ceny najniżezel 

MILIONY KOBIET: 
NA CAŁYM SWIECIE 

STOSUJE SŁAWNE ONE 

  

    

        
ROŻ + 
LECZKA 

Apeninų 
| wę Kosmetyczny J. HRYNIEWICZOWA, Wilno, Mickiewicza 1. | godz. 12—14 i 15—17, 

30M DRV KREMAS SE 

  

DZIENNIK MILESSKI 

  

    

          
                  

  
          

            
            

  

„MARS“ 
DZIS W NIEDZIELĘ: 

Otwarcie sezonu 
imowego 

  

  

Film ten zdobył najwyższa 
nagrodę 

„Puhar Narodów" 
na międzynarodowej wystawie 

filmowej w Wenecji 
Początek o godz. 2-ej   
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Kupno i sprzedaż 
; SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 

kiej. A. Adres w administracji „Dzien. WiL* 

MEBLE do lo sprzedania, sypialnia, gabinet, 
stołowy, fortepian Schródera, szatnia i sza- 
fę składaną. W. Pohulanka 25, m. 5; od 

  

  

              
    
        

                          

  

  
  
    

  
    

      

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE, 
KURSY 

„Wiedza 
Kraków, ul. Pierackiego 14 

przygotowują na lekcjach zbiorowych w 
Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
za pomocą, przystępnie i wyczerpująco, 
opracowanych skryptów, programów i mie- 
sięcznych tematów, do 

1) do egzaminu dojrzałości gimn. stare- 

$o typu, 
2) kurs maturyczny półroczny repety- 

toryjny, 
3) do egzaminu ukończenia gimn. ogól- 

nokształcącego mowego ustroju, 

4) kurs niższy z zakresu I i II kl. gimn. 
nowego ustroju, oraz 

5) do egzaminu z 7-miu kl. szkoły po- 
wszechnej. 

Przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1937-38. 

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 

UWAGA! Uczniowie kursów korespon- 
dencyjnych otrzymują co miesiąc. prócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco- 
wania. Nadto obowiązkowe egzaminy bada- 
ją 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy 
uczniów. 

DOM OSOBNIAK o dwóch mieszkaniach 
4-ro pokojowych i małej oficynie z ogród- 
kiem do sprzedania oraz mieszkanie, ciepłe, 
suche, słoneczne, gruntownie odnowione, od 
zaraz do pace Dowiedzieć się: Św. 
Jerski zauł. 3, (130—3) 

DO wodzów: sak karakułowy i palto 
uczniowskie w dobrym stanie. Piwna 13—1. 

FORTEPIAN krótki, w dobrym stanie — 
sprzedam b. tanio. Sawicz 11—11.  (149—1) 

  

  

SPRZEDAJE. się ę niedrogo koty angory: ko- 
cięta i kotka. Miontwiłłowska 8. 

* PRZEZ SUPERHETERODYNY 

TELEFUNKEN 
FENOMEN, SYMPHONIC, 
STRADIVARI DE LUXE.. 

KAŻDY Z NICH JEST 
MISTRZEM W SWEJ KLASIE. 

TELEFUNKEN 

  

OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zamó- 
|wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. itp. Oferty: Pomolog, ul. Św. Piotra i 
Pawła 5/1, m. 8. 

SAMOTNA csoba - poszukuje po: posady ku- 
charki lub do wszystkiego do małej rodziny 
Świadectwa posiada dobre. Mostowa 9—11, 
godz. 9.30 do 11 i 2—4 po poł. 

GOSPODYNI średnich lat poszukuje pracy, 
energiczna, zna się na hodowli nierogaciz- 
ny, drobiu i bydła domowego-- do majątku, 
avarai kierować do „Dz, Wil” pod 

„Ё 
— — «а i аоа с ID 

Mieszkania i I pokoje 
POKÓJ, ciepły, słoneczny, do wya do wynajęcia. 
Można z pianine Uniwersytecka 9—15. 

MIESZKANIE 4-; -pokojowe suche, słoneczne, 
ciepłe, na parterze, w cenie 40 zł. Adres: 
ul. Jasna 6 m. 7 (Zwierzyniec). (122—3) 

2 POKOJE z kuchnią, taras, wygody — ul. 
Kościuszki 25. Warunki u właściciela: u:. 
Łokieć 8—3 — bezdzetnym, | 

3-POKOJOWE mieszkanie ze "wszystkimį 
wygodami, do wynajęcia, Krakowska 51. 

DO "WYNAJĘCIA 4 pokoje z  przedpokojem 
(okna na południe i zachód) i kuchnia. Przy 
kuchni ubikacje: pokój sługi, wanna, ciepły 
„00“, ciepły tambur i spiżannia. Do miesz- 
kania należy: piwnica, strych, skład i sad 
(owocowe drzewa, wiśnie, 50 sztuk sztamo- 

wach rož i t. d). Cena za kwartał 200 zło- 
tych. Oglądać z rana 8—10; adres: ul. Mo- 
niszki 77 m 1. Na autobusie przez Zielony 
most, lub pieszo przez most Zwierzyniecki 
(5—10 minut od ul. l. Mickiewicza) 

POKÓJ duży z w z wygodami. | Wileńska 23—8. 
Codziennie od g. 2—5. 

POKÓJ umeblowany z wygodami do wyna 
jęcia dla solidnego pana. ul. Rios 3 
m. 3, 133—3 
|—- TORE IESKO KKI аы оо 

Lokale 

    

  

  

PIANINO krzyžowe, malo užywane, okazyj- 
mie sprzedam niedrogo. ul. Sołtańska 1—1. 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny. Wia-   

  

domość u właściciela domu — telefon 14-88. 

DOM do "sprzedan.a. Posesja większa, zie- 
mia własna. Dochód miesięczny 630 zł. 
brutto, Dowiedzieć się Zarzec.e _30 1 m. To 

DOM "murowany, dochodowy. 
ziemia własna, ogrod owocowy. 
ul. Katwaryjska 12 m. 34, ой 5—5 Dp. 

  

zk. 
Informacje: 

146 

SPRZEDAM kawiarnię w śródmieściu, De- 
wiedzieć się: Wileńska 8—%6, od godz. 13 —- 

16-ej. 135—2 

DO SPRZEDANIA 2 fotele klubowe (po 
50 zł.), 2 łóżka f. „Jarnuszkiewicz“. Holen- 
dernia 15 (Antokol). 134 

INDYKI Mamuthy tegoroczne, gęsi białe 
pomorskie, kaczki nieśne  Khaki-Campbell, 
króliki Castor-rexy, chinchilla-rexy, czarne- 
rexy, oraz przędzę angorską sprzedaje Ho- 
dowla drobiu rasowego i krolików w Ja- 
strzębińcach, poczta Oszmiana. 

  

Praca zaofiarowana 
POTRZEBNY uczeń lub uczen'ca do sklep |; 

aptecznego EF. Kudrewicz, Mickiewicza 26. 

liks i i 

Praca poszukiwana 
MŁODY energiczny kawaler 'at 28. poszu: 

kuje jakiejkolwiek pracy. . Praca obojętna, 
wymaganie skromne. Referencje osób po: 

ważnych. Zgłaszać się: K. Mirecki ul. Pań- 

ska 7 — 11. 

ZARZĄDU "DOMEM | "poszukuję fach2 wy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz ennika 
Wileńskiego" dla „A. B,“. 

LOKAL po ORBISIE, w gmachu Georges, 
będzie do wynajęcia. Informacje: Mała Po- 
hulanka 13 m. 2, godz. 13—14, tel, 25-98. 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. l. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

NAUCZYCIEL przygotowuje do 

  

matury 

oraz do egzaminów konkursowych. Sieza- 
kowskiego 25- 3. 

"1 SZYCIA S. Steianowi- 
czówna -- Domin'kańska 13 przyjmują za- 
pisy uczenic. * 2156— 

  

NIEMKA — - gimnazjum litewskie — poszu- 
kuje pracy wychowawczyni, a także udziela 
lekcji, zgadza się i ma wyjazd. Wilno, Na- 

  

  

sza 6 m. 3 A, Mostowska. 132—2 

Różne A 
asai watowe, puchowe, wel- 

Kołdry niane gotowe i na zamó- 
wienie, najtaniej, w najlepszym gatunku | 

i poleca 
+ Pierwsza Chrześcijańska Wytw. Kołder 

„WARSZAWIANKA, 
| Wilno, Ludwisarska 4, 

  

POSIADAM 8 tysięcy. Szukam wspólnika 
na stałej posadzie. Zgłoszema do Redakcji 
„Wspólność” 

PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy buldog, szary 
dn. 29.X 37, ul. Szeszkińska 5 m 2. Euge- 

! niusz Orłow.   Pomóżmy bliźnimi 
B. BIEDNY, chor) chory mężczyzna prosi o ja- 
kiekolwiek ubran e i płaszcz. Dow. się w 
adm. „Dzien. Wil. . 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp, nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zmiżki. Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń m ejsca, 

Kiydawca: ALEKSANDER " ZWIERZYRSKI, 

  
o, Mostowa 1, 

  

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW. ŚLESICKI


